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RADA NACZELNA P.P.S. 


Rady Naczelnej P.P. 


PRZYBYCIE MIN. ZALESKIEGO DO RZYMU 


Rzym, 13 kwietnia, (PAT.). Przy- | seł Majoni, ambasador Chłapowski, 
był p zę, aka min, Zaleski wraz z | radca Romer, konsul Tomaszewski 
małżonką, Ministrowi towarzyszyli | oraz skład poselstwa rzymskiego, 
od Wenecji: pierwszy sekretarz po- | wraz z paniami, Prócz tego było 
selstwa w Rzymie Chałupczyński i | kilkanaście osobistych znajomych 
szef gabinetu ministra, radca Szum- | min, Zaleskiego. Kilkunastu fotogra- 
lakowski Od stacji Orte towarzy- |tów i dziennikarzy oczekiwało na 
szył ministrowi poseł Knoll, który | ministra wewnątrz i zewnątrz sta- 
dziś rano wyjechał na spotkanie. Na | cji. Min- Zaleski odjechał do pałacu 
stacji oczekiwali ministra dyrektor Rospigliosi, gdzie państwo  Zalescy 
departamentu ogólnego w Min, Spr. | zamieszkają w apartamentch posel- 
Zagranicznych, Sandicchi, dyrektor | stwa. 
gabinetu premjera Mamelli, oraz po- 


ROZMOWA MIN. ZALESKIEGO Z MUSSOLINIM 


Rzym, 13 kwietnia, (PAT,). W go- | nie minister Zaleski wziął udział w 
dzinach popołudniowych minister Za | herbacie, wydanej w siedzibie posel- 
leski został przyjety w pałacu Chigi | stwa dla przedstawicieli prasy wło- 
przez premjera Mussoliniego, Ser- | skiej, oraz szeregu wybitnych osobi- 
deczna rozmowa obu mężów stanu | stości. 
trwała około dwuch godzin. Następ- | 


KOMUNIKAT O TREŚCI ROZMOWY. 


Rzym, 13 kwietnia. (PAT.). Tematem | poglądów. ć 
rozmów między min. Zaleskim i Musso- Jutro rano p. minister Zaleski bę- 
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NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 


W dniu 15 i 16 kwietnia w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie odbędzie się posiedzenie 
o R TENNE 


ROCZNICA ZGONU FELIKSA PERLA 


Jutro upływa rok od chwili zgonu 
Feliksa Perla, którego pamięć będzie 
zawsze żywą wśród polskiej klasy ro- 
botniczej. l 

Hołd tej pamięci złoży Rada Naczel- 
na Polskiej Partji Socjalistycznej nad 
mogiłą twórcy naszego programu. Re- 
dakcja „Robotnika“ ze swej strony 
spróbuje raz jeszcze nakreślić sylwet- 
kę „Resa“ i jego rolę w,dziejach Soc- 
jalizmu polskiego. 


m 


Warszawski Okręgowy Komitet Ro. 
botniczy P. P. S, wzywa wszystkie or- 
ganizacje partyjne i wszystkich towa- 
rzyszy do zebrania się 


ze sztandarami 


o godz. 2 pp. w lokalu Dzielnicy „Po 
wązki”*, Okopowa 30, celem zbiorowe: 
go złożenia wieńca na mogile Felikse 
Perla. 


OBRADY RADY NACZELNEJ 


Obrady Rady Naczelnej P. P, S. 
rozpoczynają się jutro, w niedzielę, 


c K. 


Posiedzenie CKW. PPS. odbędzie się 
łudnie w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie. 


o godz. 11-ej rano w lokalu Z, P. P, 
S., w Sejmie, 


W. 
dzisiaj, w sobotę, o godz. 12-ej w po- 
Sekretarjat Generalny. 


linim była ogólna polityka międzynaro- 
dowa. Tematy poszczególne nie były 
poruszane w tej pierwszej rozmowie, 
W ocenie sytuacji międzynarodowej mi- 
nistrowie osiągnęli zupełną zgodność 


dzie przyjęty przez. króla na audjencji, 
popołudniu zaś król i królowa wydają 
śniadanie dla p. ministra i p. Zaleskiej. 
Zazwyczaj przyjęcie ogranicza się do 
audjencji oficjalnej. 


PREZYDJUM Z. P. P. S. 


Posiedzenie REAR Z) P. P. S. od- | 12 w południe w lokalu Z. P, P. S. w 
będzie się we wtorek 17 kwietnia o £. | Sejmie „Prezes 
(=) Marek 


Aarodów w r. 1926 nie wykra- | 


asilo nasz punkt widzenia, | skiego i narodu włoskiego, jest rze- 
Wczorajsze przyniosły wia- | czą zrozumiałą, rozumną i w stopniu 


PO ZAMACHU NA KROLA WŁOSKIEGO 
LICZBA OFIAR 


Medjolan, 13 kwietnia, (PAT.). „U- | w Medjolanie, wedle nieurzędowych 
nited Press“. Liczba ofiar zamachu doniesień, wzrosła do 23. 


ANONIM O PRZYGOTOWYWANIU ZAMACHU 


Medjolan, 13 kwietnia. (PAT.). Dzien- 
niki donoszą, iż władze bezpieczeńst- 
wa otrzymały w dniu 11 b. m. pismo a- 
noniimowe, zawiadamiające o fakcie 
przygotowywania zamachu przez grupę 
anarchistów. W związku z tem ostrze- 


żeniem, policja przedstięwzięła  wszel- 
kie środki ostrożności, mimo to jednak 
zręcznie przygotowany zamach został 
dokonany, W dniu dzisiejszym doko- 
nano w Medjolanie 200 aresztowań w | 
kołach anarchistów. . | 


PRÓBY ' DEMONSTRACJI PRZED KONSULATEM SOWIECKIM 


Medjolan, 13 kwietnia. (PAT.). Wczo- 
raj po południu grupy młodzieży faszys- 
towskiej usiłowały demonstrować przed 


ARESZTOWANIE SPRAWCY? 


Paryż, 13 kwietnia. (A.W.). Agen- | wybuchu Medjolańskiego. Areszto- 
cja Transalpejska przyniosła wiado- | wamy miał przyznać się do inkrymi- 
mość jakoby policji włoskiej udało | nowanej zbrodni, 
się aresztować jednego ze sprawców 


WYBUCH W KOSZARACH MILICJI 
W MEDJOLANIE 


Wiedeń 13 kwietnia (PAT). TA 


konsulatem sowieckim. Policja nie do- 
puściła do demonstracji. 


eksplozja z niewyjaśnionych przyczyn. 
Ofiarą jej padło 2-ch zabitych i kilku 
rannych, 


donoszą z Medjolanu, iż w tamtejszych 
| koszarach milicji Catrozzio na via Maria 
Cagano wydarzyła się dziś popołudniu 


WOJSKA WŁOSKIE 


Rzym 13 kwietnia (AW). Prasa ogła- 
sza komunikat o działalności oddziałów 
włoskich w dniach ostatnich na terenie 
Libji. Operacje wojskowe przeciwko od- | sząc ogromne straty, Wojska włoskie 
działom tubylczym prowadzone są o- | wzięły 70 jeńców, oraz znaczniejszą 
becnie w odległości przeszło 100 klm. od | ilość broni i amunicji. 

A 


KRWAWE ZAJSCIA STRAJKOWE 
-W SZTOKHOLMIE 


Sztokholm 13 kwietnia (AW). „W ia- | nią, obrzucając ją kamieniami. Doszło do 
brykach General - Motor wybuchły strzelaniny rewolwerowej. Interwencja 
krwawe starcia pomiędzy strajkującymi | silnego oddziału policji zdołała przywró- 
a łamistrejkami, W chwili, gdy grupa | cić spokój. Kilku robotników doznało w 
łamistrejków, w liczbie 30 osób, chciała | czasie starcia ciężkich ran. 
opuścić fabrykę, strajxujący napadli na | 


RR GRO? AEO CAG REROZ NEPA AGE J CEA G GREEN REA RENPAEPNEŃ 


domość o zamachu na króla włoskie- | najwyższym dodatnią. Sojusz Rze- 
go. Nie należymy — podobnie, jak | czypospolitej Polskiej z faszyzmem 
nasi towarzysze włoscy — do zwo- | p. Mussoliniego, z dyktaturą p. Hort- 
lenników teroru osobistego. Ale — | hy'ego i t. p. byłby dziejowym absur- 
z drugiej strony „kto wiatr sieje, | dem, absurdem rozpaczliwie szkod- 
zbiera burzę". Przyjaźń narodu pol- | liwym, 

Mieczysław Niedziałkowski. 


NA TERENIE LIBJI 


wybrzeża  śródziemnomorskiego, Pod 
Rissam doszło do większego starcia z tu- 
bylcami, którzy zostali rozbici, pono- 


WIECZÓR INAUGURACYJNY DZIAŁALNOŚCI 


ARTYSTYCZNEJ 


T. U. R. wraz z Z. Z. K. rozpoczyna- 
jąc działalność artystyczną w sali ZZK. 
(ul. Czerwonego Krzyża 20), urządza 
dnia 15 kwietnia (w niedzielę) -o godz. 
8 w., wieczór inauguracyjny z progra- 
mem następującym: 

Przemówienie wygłosi Prezes T.U.R. 
Marszałek Sejmu Ignacy Daszyński, W 
części artystycznej wezmą udział arty- 
ści Opery Warsz. Orkiestra Filhár- 


W SALI Z. Z. K. 


monji, Placówka Żywego Słowa, Szkoła 
Rytmiki i Plastyki p. Mieczyńskiej o- 
raz Chór Gazowników „Znicz”. 

Bilety nabywać można w T., U. R 
(Czerwonego Krzyża 20, IV piętro), w 
Kom. Międzyzwiązk, Kult.-Art. (Chmiel. 
na 49) w Księgarni Robotniczej (Wa. 
recka 9) oraz w dzień przedstawienia 
przy wejściu, ni 


KONFERENCJA ZARZĄDOW ZWIĄZKÓW 
CENTRALNYCH | 


W dniu 15 kwietnia r. b. o godz, 10 
rano, rozpocznie obrady Konferencja 
Zarządów Związków Centralnych w lo- 
kalu Z.Z.K. przy ul. Czerwonego Krzy- 
ża Nr. 20, III p. sala posiedzeń Zarządu, 
celem omówienia bieżących zagadnień 
ruchu zawodowego, a w szczególności 


sprawy: 8 godz, dnia pracy i ustaw soc. 
jalnych, 

Wszystkie Zarządy Centralne Związ. 
ków stawić się muszą punktualnie nz 
tę konierencję. 


i Sekretarjat K. C, Z. Z 


DALSZY BIEG ROKOWAN POLSKO-LITEWSKICH 


Konferencja polsko - litewska w Kró- 
lewcu zadecydowała, jak wiadomo, o 
powołaniu trzech stałych wspólnych 
kamisji mieszanych: gospodarczej, do 
spraw bezpieczeństwa i ruchu granicz- 
re Os 


„JEDYNKA“ 


Zgodnie z wezwaniem krakowskiego 
„Czasu“ oddział Związku Ziemian w 
Pińczowie postanowił powołać do ży- 
cia organizację polityczną, któraby sta- 
nowiła „wyraz“ klubu parlamentarne- 
go „Bloku Współpracy z Rządem“. 

W toku kampanji wyborczej mówio- 
no i pisano tysiąc razy, że sojusz kon- 
serwatystów z radykałami jest „tech- 
nicznym” porozumieniem dla osiągnię- 
cia odpowiednio dużych wyników w 
dn. 4 i 11 marca, że o żadnym „kom- 
promisie ideowym” nie może być mo- 
wy. 

Na plenarnym posiedzeniu Sejmu p. 
Sanojca, cierpiący widocznie na manję 
wielkości, wskazał z całym właściwym 
mu naiwnym tupetem, że przyjaźń ySa- 
ńojcy i Sapiehy” oznacza „wielki po- 
stęp w Polsce". Krok dalszy i bodaj o- 


stateczny — to wspólna organizacja 


polityczna, zapoczątkowana przez piń- 


| W dn. 20 b. m. w Berlinie odbędzie 
się pierwsze posiedzenie przewodni: 
czących od obu stron. 

W posiedzeniu uczestniczą p. p. Ho- 
łówko, Tarnowski i Szumłakowski od 
Polski oraz p. p. Zaunius, Sidzikauska: 
i Bolukis od Litwy. ` 


W KRAJU 


czowskich obszarników, ` 

Poco zawracać głowę  „bezpartyj. 
nym" frazesem? Organizacji masowe 
nie utworzył nikt nigdy i nigdzie be; 
jakichś idei wspólnych wszystkim u- 
czestnikom, jakichś celów wspólnych . 
wspólnych metod działania, 

Ujawnijcie więc raz — u pioruna, — 

panowie „radykali* i „postępowcy” te 
waszą wspólnotę ideową ze „Słowem* 
i z ks. Radziwiłłem. Skończcie z bla. 
ga i z wywijaniem kota ogonem. Spra: 
wa jest jasna. Zrobiliście „iront jedno 
lity” z monarchistami i konserwatysta 
mi; miejcie odwagę powiedzieć to szcze. 
rze, otwarcie, po męsku. 
/ Bo brać pieniądze od pińczowskiege 
Związku Ziemian i „udawać greka", — 
to — dalibóg — poprostu nie przystoi 
| Szanujemy konserwatystów za to, że 
wiedzą, czego chcą, i głoszą pubiicz 
nie to, co robią. 


BA 


pad niefortunnego 


MEGEGGRE Str. 2 


Pamiętajcie o święcie majowym! f 
Z RUCHU ROBOTNICZEGO W PALESTYNIE 


NOWA PLACÓWKA 


Nie tak dawno braliśmy udział w ot- 
warciu wspaniałego domu związkowe- 
go Z. Z. K. Dom ten tak pięknie zbu- 
dowany i urządzony staje się obecnie 
ogniskiem pracy kulturalnej dla szero- 
kich rzesz pracujących; robotnik bę- 
dzie mógł obcować ze sztuką, a nie- 
wątpliwie i inteligent pracujący znaj- 
dzie niejednokrotnie sposobność do 
spędzenia kilku chwil z zadowoleniem 
swych estetycznych potrzeb. 

Związek Zawodowy pracowników ko- 
lejowych porozumiał się z Zarządem 
Głównym T. U. R. i obiedwie organi- 
zacje rozpoczynają eksploatację pod 
względem artystycznym wielkiej sali 
związkowej. Będą w niej urządzane 
koncerty, wieczory muzyczne, literac- 
kie, przedstawienia operowe i drama- 
tyczne, wieczory humoru i satyry, wi- 
dowiska dla dzieci i t. p. Prócz tego 
wielkie odczyty ilustrowane pokazami, 
obrazami świetlnymi i doświadczenia- 
mi Jednocześnie nowa placówka 
współdziałać ma z istniejącymi zespo- 
łami artystycznemi robotniczemi, oży- 
wić ich działalność i dawać im podnie- 
tę. To też w sali Z, Z, K, bardzo chęt- 


„GŁOSOWI 


Dościśnęliście szczytów w swych | 
polemicznych metodach. Każdy prze- 
ciwnik waszej polityki pod waszym 
piórem staje się łajdakiem, kłamcą, o- 
szustem, złodziejem grosza publicznego, 
a w najlepszym razie demagogiem. 

Brać udział w tych harcach wyzwisk 
i szargania człowieka — nie sposób. 

Dlatego pominąłem milczeniem wy- 
posła z „jedynki”, 
który wymysłami pokrywał swą bez- 
radność wobec faktów — tak samo po- 
winienem zrobić może i dzisiaj. 

Ale wybrawszy raz moją osobę na cel 
swych „polemicznych'* wycieczek, nie 
rychło zechcecie sfolgować. Znacie bo- 
wiem przysłowie: „Pluj, pluj, a coś z te- 
go przylśnie". 

Dlatego też publicznie na przykładzie 
ostatniej waszej napaści na mnie, po- 
pełnionej w niedzielnym dodatku, 
stwierdzam, że w walce ze mną i mo- 
ją Partją używacie kłamstwa i podłej 
insynuacji. 

Przykłady: Świadomem kłamstwem 
jest twierdzenie, że „w spokoju obcina- 


nie urządzane będą pokazy chórów, or- 
kiestr, teatrów robotniczych i innych 
zespołów artystycznych, oczywiście ta- 
kich, które swym poziomem na to za- 
sługują. W Warszawie robotnicy ko- 
rzystają dość szeroko z teatrów; mniej 
stykają się z muzyką. W każdym razie 
jedno i drugie podawane im jest bez pla- 
nu i bez uwzględnienia specjalnych ich 
potrzeb. Wnieść w tę dziedzinę pewien 
ład i myśl wychowawczą będzie zada- 
niem nowej instytucji Przypuszczać 
trzeba, że ta nowa praca znajdzie wśród 
szerokich mas sympatję, należytą oces 
nę, przychylność i współdziałanie, tem- 
bardziej, że odbywać się ona będzie w 
pierwszym wspaniałym domu związko- 
wym, domu, koło którego skupiać się 
winna duma robotnika. 

Nie trzeba chyba dodawać, jak waż- 
nem jest podnoszenie uczuć kultural- 
nych masy robotniczej w dążeniu do 
lepszego świata, do nowego człowieka. 
A te właśnie zadania spełniać będzie 
nowa placówka w miarę sił i możności. 

W niedzielę, dnia 15 kwietnia o go- 
dzinie 8 wieczorem odbędzie się jej 
wieczór inauguracyjny. St. K. 


PRAWDY“ 


łem pobory za rządów Witosowo-Grab- 
skich“ — bowiem cała P. P. S. i ja, jako 
jej działacz w szczególności prowadzi- 
liśmy stale walkę w Rządzie koalicyj- 
nym o utrzymanie, a później o uru- 
chomienie mnożnej i w walce o ten— 
między innymi — postulat — obaliliś- 
my Rząd koalicyjny. 

Podłą insynuacją jest mówienie jako- 
bym się „zmienił, przekonał i przero- 
dził w dobroczyńcę” (w związku z 
wnioskiem P. P. S. w debacie budżeto- 
wej o 22% podniesienie poborów u- 
rzędniczych), bowiem jest sprawą pu- 
blicznie znaną — i stanowisko partji i 
moja walka w tej sprawie, chociażby na 
październikowej Konferencji Pracy, kie- 
dy jako przedstawiciel tychże pracow- 
ników państwowych, 
wi obecnemu żądanie 
w stopniu podniesienia drożyzny. 

Po tym stwierdzeniu zamykam słowa, 
krzyżowane z Wami. Na nic się bowiem 
zdają. A plucia Waszego się nie boję! 

Zygmunt Zaremba. 


ROZMIARY BEZROBOCIA 


Według danych państwowych urzę- 
dów pośrednictwa pracy, tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za okres 
od 31 marca do 7 kwietnia włącznie wy- 
kazuje 164.874 bezrobotnych, w tej li- 
czbie 35.610 kobiet. W stosunku do po- 


przedniego tygodnia liczba zarejestro- 


wanych bezrobotnych zmniejszyła się o 
2.802 osoby. 


Zmniejszenie to zanotowano w Ło- 
dzi o 786 osób, w Poznaniu o 450 osób,, 
w woj. śląskiem o 438 osób, w Ostrowiu 
o 248 osób, w Białej o 201 osób, w So- 
snowcu o 161 osób, w Radomiu o 154 
osób, w Grodnie o 120 osób, w Bydgo- 
szczy o 118 osób, etc., wzrost natomiast 
w okręgach: Tczew o 406 osób, Kra- 
ków o 178 osób etc. 


PEADAR TSAA AE LRN EP RUA ZATO TWEN ARON EAE EEEO ESRT UA POZDRO S ECNO ZEE RTC WORECZEK. KURZE OTOZ, 


MAURICE RENARD, 


CZŁOWIEK, KTÓRY CHCIAŁ 
ZOSTAC NIEWIDZIALNYK”) 


Historja w guście angielskim, 


—QOczywiście, rzekł p. Patpington, to 
nie w Iping to wszystko się wydarzyło, 
Hopkins spojrzał nań niespokojnie. 

— No cóż? podjął wuj. Powiadam, że, 
od czasu jak tu bywam, sądzę, iż był- 
bym o = usłyszał, jeżeliby się to wy- 
darzyło tu 

hidi trwał z rozwartemi usty i 
wytrzeszczonemi oczyma. 

P. Patpington kołysał się w fotelu na 
biegunach. Był to niewielkiego wzrostu 
grubasek, czarno odziany, Miał rumia- 
ne pulchne policzki, czoło imponująco 
rozwinięte, a białe włosy spadały mu 

adnie kołnierz surduta, Wy- 
ślądał na wr starą paniusię przebraną 
w strój męski; i istotnie, nieraz dr. Hop- 
patrząc na wuja, doznawał niesa- 


mowitego wrażenia, że oto ma przed o- 


czyma swą nieboszczkę matkę, z domu 
Patpington, nagle zmartwychwstałą i 
E rA, 

— Sądzę tedy, ciągnął p, Pa ton 
że Wells chciał Roar Maskę, dać 
jąc Iping i jego okolice za główny teren 
a swego człowieka niewidzialne- 

o 

— Ależ wuj chyba nie myśli twier- 
dzić, że te przygody wogóle gdzieś wy- 
darzyły się naprawdę?,. rzekł wreszcie 

opkins, 

P. Patpington spojrzał nań z ukosa w 
sposób dość niepokojący, nie przerywa- 
jąc zresztą hustania się, co mógł us 
teczniać jedynie przesuwaniem rąk na- 
przód i wstecz po poręczach fotela, jako 


*) Przekład autoryzowany, — Nowela ta 
wejdzie w skład tomu, który ukaże się 
wkrótce nakładem Tow, Wyd. „Rój”. 


że jego krótkie nogi w żaden sposób nie 
mogły dotknąć podłogi. 

Na krągłych udach p. Patpingtona 

spoczywała rozwarta książka, 

— Otóż ja, Arturze, utrzymuję, że o- 
powieść jest prawdziwa, wyskandował 
nagle. Jest ona zbyt prawdopobna, sły- 
szysz: zbyt prawdopodobna — by nie 
być prawdziwą. A nie zapominaj, że to 
chemik z tobą mówil 

Te słowa otworzyły oczy Hopkinso- 
wi; jął sobie w duchu wyrzucać, że dał 
do rąk p. Patpingtonowi książkę tak 
pobudliwie działającą na wyobraźnię. 

Była to zresztą w całej bibljotece je- 
dyna książka tego rodzaju. Hopkins, jak 
wszyscy naukowcy wogóle a lekarze w 
szczególności, żywił głęboką pogardę 
wobec wellsowych fantazji, i, jeżeli nie- 
gdyś kupił tom pod tytułem „Człowiek 
niewidzialny", — uczynił to jedynie z u- 
wagi na figurujące tam Iping. Jest bo- 
wiem zawsze zajmujące przeczytać coś 
o miejscowości, w której się przebywa. 

Wuj Patpington od szeregu lat piasto- 
wał godność profesora chemii w Tech- 
nical Society, na Strandzie, Dotychczas 
siostrzeniec miał przyjemność goszcze- 
nia go w Iping tylko w okresach waka- 
cyjnych, Jednakże zdarzyło się oto, że 
p. Patpinśton, bez uprzedniego zawia- 
domienia, zjechał przed dwoma dniami, 
mimo, że prace szkolne szły pełną parą, 
— oświadczając poprostu, że czuje się 
nieco przemęczony i że mu doradzono 
urządzić dwutygodniowy urlop. Wobec 
czego państwo Hopkins nie domagali 
się bliższych wyjaśnień,  ucieszeni 
stwierdzeniem iż kochany stary kawaler 
— posiadcz, zauważyć trzeba, wcale 
pokaźnego kapitaliku — żywił w sto- 
sunku do nich sympatję wierną i pełną 
obietnic, 

Usłyszane przed chwilą osobliwe zda- 
nia na tęmat „Człowieka niewidzialne- 
go" nasunęły Hopkinsowi domniemanie, 


iż p. Patpington amait (fees So- 


„ROBOTNIK“, sobota, 14 kwietnia. 


ZJAZD NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ ŻYDOWSKICH 


LWczoraj w sali inżynierów przy ul. Śłi- 
skiej został otwarty II-ci zjazd delegatów 
zawodowego zrzeszenia  nauczycielstwa 
szkół powszechnych, tzn, nauczycielstwa 
żydowskiego. 

Z drukowanego sprawozdania wynika, że 
liczba członków zrzeszenia wynosi 902, 
liczba ognisk 40. Organ związku : „Życie 
nauczycielskie" (w języku polskim). ) 

Zjazd rozpoczęły powitania. Od Mini- 
sterjum przemawiał p, Ekiert, od TUR-a— 
tow. Czapiński, od wolnomyślicieli obywa- 
telka Zaksowa, od związku szkolnego ży- 
dowskiego (bundowskiego) — tow. Men- 
delson. 

Nastąpił referat p. Tumplera o projekcie 
ustawy o ustroju szkolnictwa w Polsce 
(komisji rządowej). Mówca wskazał na je- 
go dobre strony, ale zarazem i na słabe. Ww 
rezolucji żąda zniesienia egzaminów przy 
przejściu od danego typu szkoły do na- 
stępnego wyższeźo, zniesienia  chederów, 
rozpoczęcia kasowania niższych klas gim- 
razjalnych na rzecz powszechnej 7-letniej 
szkoły, rozbudowy szkolnictwa dla mniej- 
szości narodowych i t, d 

W. programie 3-dniowego zjazdu są jesz- 
cze referaty o „szkolnictwie mniejszości”, 
„Uposażenie nauczycieli", wybory, spra- 
wozdania etc, 

W obradach bierze udział około 100 de- 
legatów i gości. 


Co słychać na golecie? 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


KOMUNIŚCI W MARYNARCE 
FRANCUSKIEJ. 


Z Tulonu (Francja) donoszą, że na po- 
kładach okrętów wojennych „Jean 
Bart“ i „Rhin“ odkryto szeroko rozga- 
łęziony śpissk komunistyczny. Docho- 
dzenie ustaliło, że spisek organizował 
komunista, który się specjalnie w tym 
celu zaciągnął do marynarki, aby sze- 


awiałem Rządo- | rzyć propagandę komunistyczną w ma- 
yrównania płac | rynarce wojennej francuskiej, Przywód- 


cy spisku zostali aresztowani. 


KATASTROFA TRAMWAJOWA 
W ALGIERZE. 


Z Algieru donoszą o strasznej kata- 
strofie tramwajowej na skutek której 
dwie osoby zostały zabite i 20 osób ran- 
nych. Przyczyną katastrofy było uszko- 
dzenie przewodów elektrycznych. 


OKRĘT NA SKAŁACH. 


Z Sain - Nazaire donoszą, że włoski 
okręt „Giglio“ na wysokości Noirmo- 
tier wpadł na skałę, Położenie okrętu 
którego ładunek musiano wyrzucić do 
morza jest bardzo trudny. Załoga okrętu 
zmuszona była go opuścić. 


ciety pod naporem bardziej Śnię; ed 
nych perswazji aniżeli wyznawał, 
stanowił też w duchu rozciągnąć A 
kretny a nader ścisły nadzór nad za- 
chowaniem się profesora. 

— Żoneczko, zwierzył się pani Hop- 
kins, wyobraź sobie.. Mam wrażenie... 
mam podstawę do przypuszczenia, że 
wuj Pat się wykoleja! 

— Czyż to możliwe? — zaniepokoiła 
się nie na żarty pani Hopkins. 

— Osądź sama, Mary. Pamiętasz 
„Człowieka niewidzialnego" Wellsa? O- 
tóż wuj Pat utrzymuje, że to wcale nie 
jest bajeczka wymyślona gwoli rozryw-, 
ce. 

— Jezu! — zawołała p. Hopkins, skła- 
dając dłonie i z kolei wytrzeszczając o- 
czy. 

— Przeto poproszę byś dawała nań 
baczenie, rozumiesz, ilekroć mnie same- 
mu wypadnie oddalić się. Postaraj się 
jakoś go wybadać, hm... Zastanawiam 
się, czy nie byłoby wskazane, bym po- 
jechał do Londynu—rozmówić się z dy- 
rektorem Technical Society.. Zadecy- 
dujemy o tem po kilku dniach, 

Tak rozpoczęło się wzięcie p. Pat- 
pinśtona pod obserwację. Minęły dwie 
doby, podczas których nie zdołano za- 
notować nic szczególnego. Zauważono 
tylko, że p. Patpington mówił znacznie 
więcej niżeli dawniej — o sobie. Z wi- 
doczną lubością rozwodził się o swych 
dawniejszych pracach, o ogłoszonych 
przez się traktatach z dziedziny chemii, 
o otrzymanych nagrodach i odznacze- 
miach. Z drugiej znów strony, śdy 
przestawał ° mówić — miało się wra- 
żenie, że milczał również bardziej niżeli 
zazwyczaj, tak intensywny mozół we- 
wnętrzny wyczuwało się w tych przer- 
wach. P. Patpington skończył lekturę 
„Człowieka niewidzialnego”: pani Hop- 
kins nie omieszkała natychmiast scho- 
wać książki, a starzec nie upominał się 


nA Z Z ZOO AW OW 


W Polsce bawi obecnie delegacja 
„Ogólnej żydowskiej Organizacji Ro- 
botniczej* w Palestynie. Organizacja ta 
licząca dziś około 25.000 robotników, 
jest składową częścią Międzynarodówki 
amsterdamskiej i jako taka organizuje 
ona klasowe związki zawodowe na te- 
renie Palestyny. 

Związek robotników kolei, poczty i 
telegrafu ma również sekcję robotni- 
ków arabskich. Pozatem stoją w związ- 
ku z Organizacją robotniczą kluby ro- 
botników arabskich w Jaffie i Haifie. 

Wydaje ona własny dziennik w języ- 
ku hebrajskim „Dawar“ z nakładem 
5.000 egzemplarzy i perjodyczne pismo 
w języku arabskim, poświęcone budze- 
niu uświadomienia klasowego wśród ro- 
botników arabskich. 

W ostatni mokresie sprawozdawczym 
Org. Robotniczej przeprowadzono 1 
strajków, które trwały łącznie 75.00 
ni. 


Wynikiem tej walki jest również za- 
początkowanie ustawodawstwa socjal- 
nego. Pierwsze rozporządzenia wydane 
przez władzę angielską obejmują och- 
ronę pracy dzieci i kobiet, jakoteż od- 
powiedzialność pracodawcy wobec ro- 
botników w razie wypadku. 

Obecnie toczy się walka o ustawowe 
zabezpieczenie minimalnej wysokości 
płacy dnia roboczego. 

Z „Organizacją” złączona jest cen- 
trala spółdzielczego ruchu robotniczego. 
Ruch spółdzielczy objął swą działal- 
nością szereg gałęzi pracy tak na wsi 
jak i w mieście. Osiedla robotnicze na 
roli w liczbie 46 liczą około 5000 osób 
i są w części organizacjami na zasadzie 
bezwzględnej wspólnej własności. 

W dziedzinie przemysłu budowlanego 
stworzono kooperatywę robotników bu- 
dowlanych, która zatrudniała miesięcz- 
nie około 2000 robotników i która do- 
tychczas wykonała budowy na sumę o- 
koło 10.000.000 dolarów. 


HYDRA DROŻYZNY PODNOSI ŁEB 


Daleko jest jeszcze do właściwego 
przednówka, a cena chleba z dnia na 
dzień skacze, jak na przednówku po 
latach nieurodzaju. 

Wczoraj żądano za bochenek chleba 
80 groszy, pomimo, że chleb jest obec- 
nie „wypiekany z mąki gorszej, ciemniej- 
szej. Ceny bułek pozostają wprawdzie 
bez zmiany, ale bułki znacznie się skur- 
czyły, co w rezultacie na jedno wycho- 

i. 


WIEDZA TO — POTĘGA, POTĘGA — TO WIEDZA! 
ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U.R 


mówką; to atoli niczego nie dowodziło, 
posiadał bowiem pamięć wybitną i wia- 
domo było, że dzieło przez p. Patpingto- 
na przeczytane stawało się dziełem nie- 
jako wrosłem w duszę p. Patpingtona. 


W ciągu tych dwu dni tedy nie stwier- 
dzono u zacnego p. Patpingtona żadne- 
go objawu ekscentryczności. Być może 
dawniej byłby zapytał czemu pani Hop- 
kins nie przyzwalała teraz, aby Bob i 
Lily zabawiali się tarmoszeniem dziadzi 
— za łańcuszek od zegarka lub poły sur- 
duta, Możliwe, iż p. Patpinśton wygło- 
siłby coś podejrzanie niesamowitego za 
lada powrotem na porządek dzienny 
sprawy „Człowieka niewidzialnego”; 3 
wszelako ani Hopkins ani jego Małków: 
ka, stwierdźmy to ku ich pochwale. nie 
ośmielili się na rzucenie podobnej aluzji, 
mogącej sprowokować wuja do dywa- 
gacji. 

Trzeciego dnia, rankiem,  listowy 
przyniósł pismo adresowane do p. Pat- 
pingtona. Na kopercie ze stemplem lon- 
dyńskim widniał w lewym rogu nadruk 
„Technical Society”. Pani Hopkins wrę- 
Gzyła list p, Patpingtonowi w chwili, 
śdy zatopiony w głębokiej medytacji 
przemierzał swój pokój wielkiemi (o- 
czywiście względnie) krokami. 

P. Patpington przeczytał list i zaraz 
powrócił do swych rozmyślań — po 
zmięciu go, skręceniu w  gałeczkę i 
ciśnięciu niedbale a celnie do kominka. 

Ciężko było pani Hopkins wycofać 
się bez słowa. Zamarkowała sobie w 
myśli, iż pewien kominek krył w swem 
wnętrzu kulkę z zapisanego ręcznie pa- 

pieru... Lecz już podczas lunchu dowie- 
"tli się od samego p. Patpingtona, iż 
rzeczoną kulka zawierała zawiadomie- 
nie o urlopie bezterminowym  udzielo- 
nym mu z motywów nieskończenie za- 
szczytnych, z dodatkiem mnóstwa po- 
chwał i podziękowań, Nazywając rzecz 


o nią ani otwarcie ani jakąbądź przy- | po imieniu: p. Patpington całkiem wy- 


yj 


| przyniosła 100.000 dol. 


Inne ontas codziennego użytku nie | nic sobie z niego nie robią. 


b 

Organizacja robotnicza musiała p 
zorganizować kasy chorych, co s 
rych niema dotychczas przymusť kolo 2, 
stwowego. Instyżucja ta liczy © 
tysięcy członków i posiada oprócz ze i 
regu ambulatorjów w różnych E | 
kraju. 2 sanatorja dla robotników, sgr 
becnie przystepuje do budowy w 
go szpitala w centrum osiedli ; 
czych. at 

Uzupełnia tę działalność szereg Í so 
tucji kulturalnych,  zorganizo 
również na zasadach spółdzielczy H | 
okazałe własne domy robotnicze e yjć o 
Awiwie i Haifie dają sposob» wit” | 
szerokiej pracy kulturalnej i oś i 
wej. 

Całą pracę gospodarczą fin 
Spółdzielczy Bank Robotniczy 9 
tale zakładowym akcyjnym 500. za 
który w ubiegłym roku wykaza 
dochód 25.000 dol. 

Pracę kulturalną i pierwsze 
zakładowe instytucji 4 
krywa „Palestyński Fundusz 
czy”, Dotychczas fundusz ten iwo, A 
wał w różnych przedsiębiorstwa 
ło 500.000 dol. Organizacja robo r | 
podjęła inicjatywę w kierunku pt 
rzenia w różnych środowiskach pie f 
skich organizacji stawiających 50 *. 
cel materjalne i moralne po 
stytucji robotniczych w Pales wd 

Podstawą tych „Lig dla pal 
Pracującej* są żydowskie ug de, 
robotnicze. Popierają je również 
kratyczne elementy społeczeństw? 
dowskiego. 4, 

W Ameryce biorą udział w „Kay 
ji związków zawodowych” na rze“ jb 
lestyny Pracującej, prawie wszy” 
żydowskie zawodowe organizaci p 
botnicze. W ubiegłym roku akt JI 
xk 

Delegacja, bawiąca w Polsce Fi 
zadanie zorganizowanie podac 
w granicach Rzeczypospolitej 


pozwalają zdystansować się pieć 
A więc, gdy np. za cielęcinę przeć 
tami płacono w żydowskich jatk 
2.80 za kg., to we wtorek p f 
ny w tychże jatkach płacono zł. gi” 
kg. czyli cielęcina w ciągu 4 © 
drożała o 60%. p” 
Podobno istnieje przy Komi 24 | 
Rządu wydział czy też urząd do A 
z drożyzną i lichwą, ale ani 1 
menci wiedzą o nim, ani s 


Hopkines niejedno 
się czy p. Patpington nie zostal by 
tym rażony dotkliwiej niż to 
doczne — groźniej aniżeli sam wd 
— i czy ta niełaska nie „pana 
szych następstw. Bądź jak Z 
Patpington swą porcję ajen a i 
żył z jaknajlepszym zz 
wszystko niema zgoła zn 
jest właśnie zadowolony iż 
swobodę, aby oddać się powa 
nującym go pracom. I niewątpl 
pada dank złożyć Opatrzności 
dnie w samą porę idącej mu na * iż 

Państwo Hopkins se maż 
sobą jedno z owych bystrych A 
których błysk przypomina dale go, 
na szybie oblanej promieniem * ri 
w chwili rozwarcia lub 
okna. i 
— Arturze, dodał p. Potpiadigę Í 
Mary, myślę że zechcecie “ú jeż | b” 
gościny. W Londynie nie mam y 
nic do roboty, Wasz cottage A 
szerny... 

Oto w jakich okolicznościach "A | 
stał się obywatelem Iping. Na W 
bę państwo Hopkins zainstal He 

s 


na najwyższem piętrze, na 
urządzono mu laboratorjum. A 
Tam niebawem p. Patping yi i | 
madził swoje mnóstwo flako% i 
A 

WA 


tort. 
Hopkins tymczasem odczyt, 
nie „Człowieka niewidzialneść” , i a 
nił to, wiedziony jakimś pati sa 
przezorności, Ujrzawszy owe ! 
epruwetek i przyrządów, nie 
że p. Patpington wbił sobie w | 
miar posięścia chemicznego zęo 
i postanowił, o ile tylko zdoła: dA 
tem porządek. c 
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JACIÓŁ DZIECI. 
arszawski Oddział. 
dnia 22 b. m. o godz. 
w lokalu Ogniska O- 
ulturalnego przy ul. Wol- 
ędzie się Ogólne zebranie 


Przyj arszawskiego Oddziału Rob. 
dan z następującym po- 
Protokół nym: 
awo x 
zdanie że 
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Poprzedniego zebrania. 
Zara z działalności. 3. Spra- 
na i Komisji Rewizyjnej. 

rządu i Komisji Rewizyj- 
wnioski. 6, Odczyt p. Bo- 
"oziecko w rodzinie” (z 


Według ostatniego spisu ludności 
mamy w Polsce 3,544.332 osoby w 
wieku od 10 — 14 lat, czyli 13,4% 
ogółu ludności oraz 3.139.734 osoby 
w wieku od 15 — 19 lat, co stanowi 
12.2% ogółu ludności. Nie posiadamy 
dokładnej statystyki zatrudnienia 
młodzieży, można jednak przypuścić 
na podstawie obliczeń ogólnych, że 
liczba młodzieży pracującej zarobko- 
wo sięga setek tysięcy. 

Pracuje ta młodzież w kopalniach 
pod ziemią, pracuje w hutach, pracu- 
je na budowlach. 

Pracuje w pomieszczeniach źle 
przewietrzanych, przepełnionych wy- 
ziewami, wielokrotnie w pozycji jed- 
nostajnej, dla rozwoju szczególnie 
szkodliwej. Czyż trzeba dzisiaj jesz- 
cze dowodzić, że istnieje konieczność 
nieprzeciążania młodego organizmu 
pracą? Że zahamowanie wyzysku pra- 
cy młodzieży leży w interesie rozwo- 
ju społeczeństwa? 

Zdawałoby się, że nie, że są to pra- 
wdy powszechnie już uznane. ; 

A jednak tak nie jest. Rzeczywi- 
stość nasza — wbrew ustawom obo- 
wiązującym — prawdy te łamie i na- 
gina je nie do zasad ustawowych, lecz 
do potrzeb klas posiadających. À 

I oto mamy zjawisko szczególne, 
Posiadamy dość radykalne ustawy 9 
ochronie pracy młodzieży, a jedno- 
cześnie najbardziej zaniedbane rze- 
czywiste warunki jej życia. Gdyby 
bowiem ustawy nasze z zakresu och- 
rony pracy młodzieży istotnie były 
wykonywane, nie byłoby w Polsce 
dziecka zarobkującego poniżej lat 15, 
cała młodzież do lat 18 pracowałaby 
—także i w warsztatach u majstrów(!) 
— najwyżej 40 godzin na tydzień, ko- 
PE rr t a z płatnego urlopu dwuty- 
paaa chodziłaby do szkół do- 

ształcających, podlegałaby w czasie 
py systematycznym oględzinom le- 
karskim, czy dana praca nie przesz- 
kadza jej rozwojowi fizycznemu itd. 

Wiemy nadto dobrze, że tak nie 
jest, że wiele z tych przepisów usta- 
wowych nie wykonuje się wcale, że 
łamane są one przez przedsiębiorców, 
często przez sądy, a nawet przedsię- 
biorstwa państwowe, że tylko niektó- 
re z tych praw są udziałem robotni- 
ków i to tylko zatrudnionych w więk- 
szych zakładach fabrycznych. 

w zastosowaniu do młodzieży 
sprawa warunków pracy wiąże się 
najściślej ze sprawą nauki. Ustawa 
z dn. 2 lipca 1924 r. w przedmiocie 
pracy młodocianych i kobiet wpro- 
wadza w życie przymus dokształca- 
nia zawodowego. Art. 9-ty tej ustawy 
nakłada na młodocianych obowiązek 
uczęszczania na naukę dokształcają- 
cą lub dla analfabetów. Oczywiście, 
że racjonalne wykonywanie przymu- 
su dokształcania możliwe jest tylko 
wówczas, jeżeli młodzież przychodzi 
do nauki niezbyt przepracowana pra- 
cą zawodową. Z tego względu usta- 
wa nakłada na przedsiębiorców obo- 
wiązek zwalniania młodocianego na 
naukę oraz wliczenia do godzin pracy 
6 godzin nauki tygodniowo. _ 

Ta słuszna zasada została rychło 
spaczona nietylko przez praktykę ży- 
cia codzinnego, lecz poprostu — 
przez Rząd, 

Rozporządzenie M. P, i O. S. o wy- 
konaniu obowiązku szkolnego przez 
młodocianych zawiera postanowie- 
nie, w myśl którego obowiązek ten 
ciąży na przedsiębiorcy tylko wów- 
czas, jeżeli „nauka odbywa się w 
szkole w godzinach pracy młodocia- 
nego”, 

Ponieważ w olbrzymiej większości 
szkół zawodowych nauka odbywa się 
wieczorem, cały ten przepis staje się 
fikcją, frazesem, na pokaz dla nie- 
wtajemniczonych. Dzięki temu roz- 
porządzeniu młodzież, która otoczo- 
na być winna opieką specjalną, pra- 
cuje już nie krócej od robotników 
dorosłych, lecz dłużej, Jeżeli się bo- 


LFH——-—-—-dLsrcr w z A WA A a z, 


„ROBOTNIK”, sobota, 14 kwietnia, 


które zazwyczaj należą do czynności 
młodzieży, czas niezbędny na prze- 
bycie drogi z domu do fabryki i z po- 
wrotem i drogi do szkoły, wyniknie, 
że nauka robotnika młodocianego 
odbywa się — przy 8-godzinnym tyl- 
ko dniu pracy — dopiero w 10-ej, 
albo 11-ej godzinie, Bez wliczania 
godzin nauki do godzin pracy nie 
może być tedy ani racjonalnej nau- 
ki, ani zdrowej młodzieży. 

Zasada wliczania godzin nauki do 
godzin pracy jest stosowana dzisiaj 
we wszystkich państwach cywilizo- 
wanych. Wszędzie jednak urzeczy- 
wistnienie jej poprzedzone było przez 
wieloletnie wysiłki obozu socjali- 
stycznego. 

P ropaganda ochrony pracy mło- 
dzieży w prasie i na zgromadzeniach, 
szereg ankiet, przeprowadzonych 
przez instytucje robotnicze, wnioski 
ustawodawcze w parlamencie, w 
Radach miejskich — wytworzyły 
podłoże, na którem wykwitają takie 
kulturalne instytucje opieki i ochro- 
ny młodzieży, jak naprz. w Austcrji, 

Wiemy z doświadczenia innych 
krajów, że pierwszym krokiem do 
podniesienia kultury życia młodzie- 
ży jest wydanie zakazu nauki wie- 
czornej w szkołach zawodowych. 
Zakaz taki winien być w  najbliż- 
szym czasie wydany i u nas. Dzięki 
niemu dopiero ochrona pracy mło- 
dzieży otrzymałaby w pewnym za- 
kresie grunt solidny, 

W naszych stosunkach byłoby to 
wszakże zaledwie powierzchownem 
dotknięciem tej sprawy. 

Posiadamy bowiem dotąd na cały 
przemysł wraz z górnictwem nie 
więcej, niż 668 szkół zawodowych. 
W tem średnich — 179, niższych — 
301, kursów — 188, Rzecz prosta, 
że w stosunku do ogółu młodzieży 
zarobkującej liczba ta jest znikomo 
mała, Znaczna większość młodzieży 
jest tedy skazana niemal wyłącznie 
na naukę u majstra, Wiemy, że „na- 
uka“ ta jest wielekroć niezgodną a- 
ni z potrzebami specjalnego szkolni- 
ctwa zawodowego, jest sprzeczna ze 
zwykłemi zasadami hygjeny, a tak- 
że z przepisami ochronnemi, Wielo- 
letnie terminowanie, praca, nie ma- 
jąca nic wspólnego z właściwym za- 
wodem, nieograniczony dzień robo- 
czy, brak urlopu, odpoczynku, itd — 
oto jak spędza właściwie większość 
młodzieży robotniczej swą młodość. 
W tej dziedzinie — z punktu widze- 
nia ochrony młodzieży — natknie- 
my Się w pracy naszej na grunt naj- 
zupełniej nieprzygotowany. Są to 
przeważnie małe lub średnie warsz- 
taty pracy. Inspektor pracy dociera 
tam rzadko, właściwie nigdy. Przed- 
siębiorcy nie stosują tedy  przepi- 
sów ochronnych. A sama młodzież 
zatrudniona, w takich warsztatach i- 
dzie luzem, do organizacji nie nale- 
ży, najczęściej nie posiada nawet u- 
świadomienia co do praw, które jej 
przysługują. Nadto nie posiadamy w 
tej dziedzinie odpowiedniego dla nas 
gruntu ustawowego. W stosunku do 
uczniów i terminatorów obowiązuje 
bowiem nadzwyczaj krzywdzące ro- 
botników rozporządzenie, — jeden 
z bardziej poronionych tworów Rzą- 
du obecnego. Całokształt spraw, do- 
tyczących uczniów powierzony jest, 
dzięki temu rozporządzeniu majstro- 
wi i korporacjom rzemieślniczym. 
Władzą zaś nadzorującą jest nie ins- 
pektor „pracy, lecz starosta, Tutaj 
trzeba będzie tedy grunt przeorać 
głęboko. 

Ten stan rzeczy rodzi potrzebę 


wysiłku organizacji socjalistgśznej w 


kierunku zużytkowania na korzyść 
młodzieży praw już zdobytych i 
wprowadzenia nowych, które prawa 
te utrwalą i rozszerzą. Partja, związ- 
ki zawodowe, turowe organizacje 
młodzieży winny wziąć sprawy te w 


wiem doliczy do czasu pracy młodzie-/| swe ręce. 


ży czas, niezbędny na wykonywanie 
szeregu robót przygotowawczych, 


Dr. Eung. Pragierowa. 
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ECHA ZAMACHU WE WŁOSZECH. | zamach medjolański. — Wizyta rzym. 
a. 


Wczoraj pp. radca Markowski, w i- 
mieniu p. Prezyd. Rzeczposp. p. Józef- 
ski, w imieniu Prezesa Rady Ministrów 
oraz zastępca protokułu p. Amdrycz w 
imieniu Min. Spraw Zagr. złożyli w po- 
selstwie włoskim w Warszawie kondo- 
lencję z, powodu zamachu we Włoszech. 


Wczoraj p. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej wysłał depeszę do króla włoskiego w 
której wyraża radość z powodu uniknię- 
cia zamachu na króla, jak również wy- 
raża kondolencje z powodu ofiar, które 
pociągnął za sobą zamach. Depeszę od- 
powiedniej treści wysłał również Prezęs 
Rady Min, Marsz. Piłsudski do Prezesa 
Rady Ministrów Mussoliniego. 


Z MINISTERJUM SPRAW ZAGRA- 
NICZNYCH. 


Do Warszawy przybył nowy sekretarz 
poselstwa włoskiego, p. Guglielmo Rulli. 
Dotychczasowy sekretarz p. Menzinger 
di Preussenthal przeniesiony został do 
centrali w Rzymie. 


RADA UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH. 


W dniu 4 b. m. w Min. Pracy i Op. 
Społ rozpoczyna się posiedzenie Rady 
Ubezpieczeń Społecznych. Na porządku 
dziennym znajduje się sprawa rewizji 
klasyfikacji przedsiębiorstw w Zakładzie 
Ubezpieczeń od Wypadków. 


ECHA WYBORU SEN. TOW. POSNE- 
RA WICEMARSZAŁKIEM SENATU. 


Sen. tow. St. Posner otrzymał mnó- 
stwo depesz gratulacyjnych od instytu- 
cyj, organizacyj i osób prywatnych w 
kraju. W ostatnich dniach odezwała się 
również i zagranica i tow. Posner dzień 
w dzień odbiera listy i telegramy od zna- 
nych działaczy politycznych i społecz- 
nych, z którymi towarzysza naszego łą- 
czą węzły przyjaźni z czasów jego po- 
bytu na emigracji we Francji i Szwaj- 
carji 

PRZEWODNICTWO W KOMISJACH 
SENACKICH. 


W środę 18 b. m. o godz. 12 w połu- 
dnie odbędzie się w gabinecie Marszał- 
ka Senatu posiedzenie przywódców klu- 
bów senackich dla ustalenia przewod- 
nictwa w poszcześólnych komisjach se- 
nackich oraz dla ustalenia liczby człon- 
ków tych komisyj. 


POWRÓT DELEGACJI CZECHOSŁO- 
WACKIEJ. 


Dzisiaj powraca do Warszawy delega- 
cja czechosłowacka celem podjęcia prze- 
rwanych przed kilkoma tygodniami ro- 
kowań w sprawach celnych. 

Skład delegacji czechosłowackiej nie 
uległ zmianie, 


BEZ BRONI, 
Ministerjum Spraw Wojskowych . wydało 


rozkaz, polecający wszystkim osobom woj- 
skowym, przychodzącym do gmachu Sejmu 
i Senatu, aby broń boczną pozostawiali w 
szatni, 
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Komisja Kulturalno-Artystyczna przy 
Radzie Zw, Zaw, ul. Czerwonego Krzyża 
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bilety na następujące przedstawienia: 


161V „Don Kiszot* w Polskim. 17.IV 
„Wielki człowiek do małych interesów”, 
w Narodowym, 18.IV „Wielki człowiek 
do małych interesów“ w Narodowym. 
23.IV „Wielki człowiek do małych inte- 
resów* w Narodowym, 24IV „Wielki 
człowiek do małych interesów“: w Naro- 
dowym, 19.IV „Don Kiszot* w Polskim. 
25.IV „Don Kiszot* w Polskim, 20.IV 
„Panna z dobrego domu* w Letnim, 
25.IV „Opera“, 26.IV „Opera“, 28.IV 
„Budowniczy Solness“ w Narodowym, 
30.IV „Budowniczy Solness“ w Narodo- 
wym, 26.IV „Panna z dobrego domu“ w 
Letnim, 27,IV „Panna z dobrego domu“ 
w Letnim. 22.IV „Człowiek i nadczło- 
wiek“ w Polskim pp. o godz, 3. 22.IV 
„Walka* w Narodowym o godz, 3 pp. 
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Głosy prasy warszawskiej o zama- 
chu na króla włoskiego żywą przypomi- 
nają echa podobnych zamachów w u- 
rzędowej agencji caratu — Petersbur- 
skiej Aj. Telegr. Za caratu praktyko- 
wało się, że po zamachach na ukorono- 
wane głowy, czy to w Rosji, czy za gra- 
nicą, „lud” pałał oburzeniem na spraw- 
ców zamachu, wznosił modły dziękczyn- 
ne za uratowanie zagrożonej osoby, jed- 
noczył się w miłości do domu panują- 
cego itp. 


, Takie same banialuki czytamy w pra- 

sie Rzeczypospolitej Polskiej, przyczem 
— o dziwo! — najbardziej „urzędową“, 
pozę przybiera radykalny ponoć „Głos 
Prawdy“. Zamach medjolański był, we- 
dle „tego pisma spiskiem „wrogów ła- 
du i cywilizacji”. Zasyła ono wyrazy 
„serdecznego współczucia” zarówno na- 
rodowi włoskiemu, królowi i Mussoli- 
niemu! 


Na miły Bóg! Gdzież żyjemy? Komu 
„Głos Prawdy” chce wmówić, że we 
Włoszech dzisiejszych panuje „ład i 
cywilizacja”? Jak można jednocześnie 
współczuć katowi i jego ofiarom? 


Jesteśmy zasadniczo przeciwni te- 
rorowi. Jeśli idzie specjalnie o zamach 
medjolański, to pobudki jego i sprawcy 
pogrążeni są narazie w zupełnej tajem- 
nicy. Król włoski napewno nie jest tym, 
który najwięcej 'zawinił dzisiejszej nie- 
doli narodu włoskiego i zasługiwał na 
jego zemstę. Z politycznego punktu wi- 
dzenia zamach ten jest niedorzeczno- 
ścią i jako żywo! — wygląda na prowo- 
kację faszystowską. 


„Vorwärts“ berliński przypuszcza też, 
że Mussoliniemu mogło iść o pozbycie 
się króla, jako „konkurenta” na najwyż- 
szem stanowisku w. państwie. Organ 
socjalistów niemieckich przypomina, 
że Mussolini w r. 1900 apoteozował za- 
bójstwo króla Humberta, ojca obecnego 
króla, a w r. 1911 pochwalił pierwszy 
zamach na . króla Wiktora Emanuela, 
twierdząc, że zamachy należą do „za- 
wodowych wypddków* osób panują- 
cych. Mussolini posiada więc w tej 
sprawie „tradycję”, jak również w or- 
śanizowaniu zamachów  prowokacćyj- 
nych. 


Ale jeżeli się odrzuca teror, jako me- 
todę walki politycznej, to trzeba być 
natyle konsekwentny i uczciwy, by na- 
piętnować teror, stosowany systema- 
tycznie od wielu lat przez rządy faszy- 
stowskie. Tymczasem o tym  terorze, 
którego ofiarą padły setki i tysiące o- 
bywateli włoskich, prasa burżuazyjna 
nie mówi ani słowa. Jedynie „Kurjer 
Czerwony* mówi coś półgębkiem o 
„źródłach“ zamachu, ale nie ma odwa- 
gi napisać, co ma na myśli. Inne zaś 
pisma przechodzą nad nim do porząd- 
ku dziennego, prawiąc o „cywilizacji”, 
„ładzie”, „kulturze” i t. p. pięknych 
rzeczach, przypiętych do bardzo brzyd- 
kiej rzeczy, jaką jest faszyzm. 


„Epoka“ i „Kurjer Polski" piszą jesz- 
cze o wizycie min. Zaleskiego w Rzy- 
mie, nie wnosząc nic nowego. Traktują 
one podróż tę, jako wyraz pokojowych 
dążeń Polski i Włoch. W związku z tą 
wizytą „Gazeta Warszawska* poraz 
drugi alarmuje opinję z powodu zapo- 
wiadającego się zniesienia okupacji nad- 
reńskiej i stawia dwa postulaty: 1) po- 
rozumienie francusko - niemieckie nie 
może być trwałe bez porozumienia pol- 
sko - niemieckiego, 2) Niemcy winny 
uznać bez ogródek granice polsko - nie- 
mieckie. Są to żądania w zasadzie słu- 
szne i podkreślamy tu, że endecy bo« 
daj, że poraz pierwszy mówią o potrze- 
bie porozumienia. polsko - niemieckie- 
go, a więc chyba też o możliwości tego 
porozumienia. Cała wszakże polityka ; 
taktyka endecji idzie w kierunku wręcz 
odwrotnym i utrudnia tylko porozumie- 
nie, a przez to także uznanie granic. B, 
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SAMORZĄD STOLICY ! 


NA MIEJSCU KATASTROFY BUDOWLA- fotograficznych tego muru. Komisja zajmie 


NEJ, 

Komisja administracyjno - techniczna 
pod przewodnictwem starosty Biendarzew- 
skiego dokonała wczoraj w obecności pre- 
zydenta miasta inż, Z. Słomińskiego, bar- 
dzo szczegółowych badań wszystkich pię- 
ter całej ściany domu wodociągów i kana- 
lizacji przy ul, Starynikiecza, przyczem ża- 
dnych rys pionowych, ani poziomych nie 
stwierdzono. Rysa, która się ukazała na 
ścianie przylegającej posesji w Al. Jerozo- 
iimskiej dowodzi tylko, że ściana ta osia- 
da i absolutnie żadnem niebezpieczeńst- 
wem nie grozi Wobec tego lokatorom ze- 
zwolono wrócić do swych mieszkań, Nieza- 
leżnie od tego komisja stwierdziła, że mur 
parteru ściany, która się zawaliła, układa- 
ny był niedbale, gdyż cegła zí» była nale- 
życie powiązana. Dokonano gszytem zdjęć 


się niezwłocznie szczegółowem zbadaniem 
omawianego mumu. 1 
SPRAWA UBOJU BYDŁA. i 

Powołana przez Radę Miejską Komisja 
Specjalna dla badania całego zagadnienia 
rzeźnianego w Warszawie na odbytem trze 
ciem z kolei posiedzeniu pod przewodni- 
stwem dr. Józefa Zawadzkiego rozpatrzyła 
szereg odjpowiedzi na rozesłaną ankietę w 
sprawie urządzenia, funkcjonowania rzeź- 
ni miejskich i syst*mu uboju bydła w róż- 
nych miastach Polski i zagranicą. 

Z pośród miast polskich powyższe mater- 
jały nadesłały: Poznań, Bydgoszcz, Katowi- 
ce, Toruń, Łuck, Lwów, Równe, Leszno, 
Lublin, Bielsko, Kielce, Grodno, Przemyśl, 
Wilno, Mysłowice i Grudziądz, 

Z zagranicy dotychczas odpowiedzi na 
ankietę nadeszły z Belgradu, Tallina, Ant- 


wenpji, pozatem Rada Miejska paryska za- , POMOC AMBULATORYJNA DLA PRA. 


wiadomiła, iż wkrótce nadeśle żądane wia- 
domości, y 

Gromadzone drogą ankiety materjały i 
dane umożliwią Komisji opracowanie wnio- 
sków, dotyczących całego zagadnienia rze- 
źnianego w Warszawie. 

Niezależnie od prac Podkomisji robotni- 
czo - technicznej, prowadzonych pod kie- 
runkiem r. J. Mańkowskiego i mających na 
celu zbadanie spraw robotniczych na tere- 
nie rzeźmi, oraz prac natury ekonomicznej, 
prowadzonych pod kierunkiem tow. rad- 
nego T. Hartleba, na najbliższem posiedze- 
niu Komisji Specjalnej rozpatrzone zosta- 
ną; — sprawa uboju rytualnego pod wzglę- 
dem sanitarnym (ref, przez dr, Z, Bychow- 
skiego), oraz dane prawno - historyczne do- 
tyczące ubju systemiem rytualnym — (ref, 
przez r. inż, W, Gąssowskiego). 


COWNIKÓW MIEJSKICH. 


Dla dogodności zamieszkałych na Wob 
pracowników miejskich, wydział opieki 
społecznej magistratu pozwolił in korzy: 
stać w celach kuracyjnych z ambulatorjum 
przy schronisku przy ul Wolność nr. 14 
w godzinach od 4 do 6 popoł. 


PRZYZNANIE ZAPOMOGI. 


Wobec pożytecznej działalności świetf. 
cy przy parafji św. Józefa na Powązkach 
magistrat postanowił przyznać tej instytu. 
cji zasiłek pieniężny w kwocie 2000 zł, 
Cr e ST 0 
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Artykuły i korespondencj 
znaczone do dodatku „Matka i Dziec. 
ko“, należy przesyłać do redakcj! 
„Robotmika* dla tow: Janiny Ryng- 


manowej, > 
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TELEGRAMY 


AMERYKANSKI PROJEKT TRAKTATU 
PRZECIWKO WOJNIE 


NOWY YORK, 13 kwietnia. (PAT). | tatu, zobowiązującego narody do nieu- 
Sekretarz stanu Kellog zaproponował | ciekania się do wojny. Noty, dotyczące 
Wielkiej Brytanji, Niemcom, Włochom | tej sprawy wręczone zostały równocze- 
i Japonji, aby wraz z Francją i Stanami | śnie wszystkim czterem rządom wymie- 

` Zjednoczonemi przystąpiły do rokowań | nionych państw. 
nad zawarciem wszechświatowego trak- 


FRANCJA PRZEDSTAWI WŁASNY PROJEKT 


Paryż 13 kwietnia (PAT), W związku 
z faktem doręczenia przez ambasadorów 
amerykańskich w Londynie, Berlinie, 
Rzymie i Tokio not z própozycją zawar- 
cia traktatu, zobowiązującego do nie- 
uciekania się do wojny, agencja Havasa 
dowiaruje się, że Francja, aprobując pro- 
cedurę, proponowaną przez Stany Zje- 
dnoczone, zawiadomiła cztery mocarst- 
wa, iż zawrierza przedłożyć im własny 
projekt paktu i prosi je wobec tego, aby 


powstrzymały się z powzięciem decyzji. 
Jąk przypuszczają, projekt francuski wy- 
suwać będzie następujące zastrzeżenia: 
Nie będą naruszane poprzednie zobo- 
wiązania rządu; pakt winien być podpi- 
sa przez wszystkie mocarstwa, między 
któremi mogą powstać konflikty; wy- 
rzeczenie się wojny nie wykluczałoby 
słusznych praw obrony w razie, gdyby 
jedno z państw sygnatarjuszy uchybiło 
przyjętemu zobowiązaniu, 


AFERY KORUPCYJNE W ROSJI SOWIECKIEJ 
MNOŻĄ SIĘ 


Moskwa, 13 kwietnia. (A. W.). Are- 
sztowania w Leningradzie, w związku z 
wielką aferą korupcyjną w jednym z u- 
rzędów sowieckich, przybrały sensacyj- 
ne rozmiary. Aresztowano kilku urzęd- 
ników sowieckich, wśród których znaj- 


duje się członek prezydjum leningradz- 
kiego sowietu, kontroler przemysłowy 
okręgu leningradzkiego, zastępca komi- 
sarza ludowego i t. d. Żadne szczegó- 
ły tych aresztowań nie przedostały się 
do prasy. 


„ZWIĄZEK LENINA" UZNANY ZA ORGANIZACJĘ 
„PROWOKATORSKĄ" 


Moskwa, 13 kwietnia. (A. W.). Stwo- 
rzony przez niemiecką lewicową opozy- 
cję komunistyczną Związek Lenina nie 
został uznany przez IKKI (Komitet Wyko 
nawczy III Międzynarodówki) za orga- 
nizację komunistyczną. Wydana została 
przez Komintern specjalna odezwa, w 
której dowodzi się, iż Związek Lenina 
jest organizacją prowokatorską, . stwo- 
rzoną specjalnie . dla  przeszkodzenia 
zwycięstwu partji komunistycznej przy | 


HISTORJA „NAWROCENIA SIĘ” KRESTINSKIEGO 


Moskwa 13 kwietnia (AW). Według 
kursujących w Moskwie wersyj, list 
_ przedstawiciela sowieckiego w Berlinie, 
Krestinskiego, stwierdzający, zerwanie 
tego dyplomaty sowieckiego z opozycją, 
poprzedzony był dłuższą korespondencją 
pomiędzy moskiewskiem Politbiuro a 
Krestinskim.  Krestinskiemu wyraźnie 
wskazano na możliwość jego dymisji w 
razie, gdyby tak jak przedstawiciel so- 
wiecki w Rzymie, Kamieniew, — konty- 


zbliżających się wyborach do Reichsta- 
gu. Niektóre dzienniki moskiewskie os- 
karżają Trockiego o dalsze współdzia- 
łanie z lewicową opozycją niemiecką i 
intrygi w kierunku stworzenia Związku 
Lenina. Przedstawiciel sowiecki w 
Berlinie, Krestinski, do niedawna opo- 
zycjonista, ma otrzymać instrukcje zao- 
strzenia walki z lewicową frondą nie- 
mieckiego komunizmu. 


nuował działalność opozycyjną. Krestin- 
skij nadesłał jeszcze przed miesiącem 
wyrzeczenie się „herezji”, tekst jego Po- 
litbiuro uznało jednak za niedostatecz- 
ny. Dopiero po nowych pertraktacjach 
Krestinski nadesłał drugie oświadczenie, 
w którem stwierdził, iż tylko ideowo po- 
dzielał program opozycji, jednakże nie 
należy do niej, ani organizacyjnie, ani też 
nie zamierza współdziałać z opozycjoni- 
stami, 


ZATARG SOWIECKO-FRANCUSKI 


. Moskwa 13 kwietnia (AW). Dziś, pod | cuskiego za niezadawalniające. 
przewodnictwem komisarza Cziczerina, Po posiedzeniu kolegium, Cziczerin re- 
obradowało kolegjum komisarjatu ludo- | ferował sprawę na Politbiuro. Ma ono 
wego do spraw zagranicznych. Po refera- | zadecydować kwestję dalszej korespon- 
cie Cziczerima, który zaznajomił zebra- dencji z rządem francuskim. 
nych z ostatnią notą francuską w spra- Dzienniki sowieckie grożą, iż Sowiety 
wie zasekwestrowania złota sowieckie- obiorą w stosunku do Francji drogę re- 
go w jednym z banków nowojorskich, na | presyj gospodarczych w razie, gdyby 
żądanie Banque de France, oraz dy- | Francja upierała się przy sekwestrze 
skusji, uznano wyjaśnienie rządu fran- | złota sowieckiego. 


TRAGICZNY ZGON PROFESORA 
UNIWERSYTETU PRASKIEGO 


Los Angelos. 13 kwietnia. (PAT). „U- | skutek odniesionych obrażeń. Prof. Da- 
nited Press”. Prof. dr. Jerzy Danes z | nes odbywał podróż okreżną po Amery- 
uniwersytetu praskiego został  przeje- | ce i miał już zamiar powrócić do oj- 
chany dziś przez automobil i zmarł na- czyzny. 


W CHINACH 


Pekin, 13 kwietnia. (A. W.). * Od- 
działy wojsk południowych, kiero- 
wane przez gen. Czang-Kaj Szeka 
przeprawiły się kilku kolumnami 


po Jan Tse Kiang, powyżej Nan- 
inu, Kierunek ataku wskazuje na 
to, iż zamiarem wojsk południowych 
jest zbliżenie się do Pekinu. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 
SPRZECZNE WIADOMOŚCI O LOSIE SAMOLOTU BREMEN 


Gdańsk, 13 kwietnia. (PAT.), „Der | nia, Wiadomości podane przez biu- 
Jeutsche Rundfunk* ogłasza o go- ro Reutera oraz s banii a- 
lzinie 0.45 cc następuje: Wszystkie | gencje o zaaważeniu na wodach a- 
adeszłe dotąd wiadomości o losie | merykańskich, względnie o wylądo- 
otników niemieckich, którzy wyle- | waniu lotników niemieckich na te- 
ieli wczoraj rano do Ameryki, nie | rytorjum amerykańskiem, są nie- 
najdują niestety dotąd potwierdze- | prawdziwe, 


O OE REECE CERA ERGO CAE 
LOTNIK COBHAN BOŻYSZCZEM MURZYNÓW 


Słynny lotnik angielski Cobham, któ- | siące murzynów, którzy zbiegli się, aby 
ry wsławił się lotem z Anglji do Austra- | ujrzeć niewidziane dotychczas stworze- 
lji, odbywa teraz wraz z małżonką swą | nie. Gdy że środka: ptaka wysiadło na- 

óż napowietrzną nad Afryką, gle dwoje żywych białych ludzi, zdu- 

„Czarni mieszkańcy Afryki środkowej | mienie murzynów nie miało granic. Pa- 
po raz pierwszy widzą aeroplan i nie | dli oni na kolana i zaczęli składać lotni- 
mogą wyjść z podziwu nad olbrzymim | kowi pokłony, takie jakie oddają swoim 
ptakiem, oswojonym przez człowieka, bóstwom. Z rozmowy okazało się, iż mu- 

Cobhamowie niedawno opuścili się w rzyni wierzą, iż para lotników posiada 
pobliżu jeziora Nyassa, Olbrzymi ptak nadprzyrodzoną moc, którą poskromiła 
opuszczaiący się na ziemię, ściągnął ty- | żelaznego ptaka, ) 


f 


„ROBOTNIK“, sobota, 14 kwietnia. 


PROCES 


BIAŁORUSKIEJ „HROMADY 


Wilno, (A.W.). W 31 dniu procesu Hro- 
mady świadek Sosnowski zeznaje, że orga- 
mizator kilku Hurtków, niejaki Zabielew, 
z aferą szpie- 
gowską na 6 lat ciężkiego więzienia. Świa- 
dek Gawlik stwierdza, że zbiegły do. Rosji 
hromadowiec Szymikięwiez, uczeń gimna- 
ajm, wyznaczony został przez Hromadę 
na zastępcę starosty, w związku ze zmianą 


skazany został w związku 


ustroju. 


Aspirant Pałmański, komemdant policji z 
Radoszkowic, mówi, że na terenie gimna- 
zjam w Radoszkowicach istniała jaczejka 
Z. M. K. Świadek wymienia cały szereg na- 
zwisk komsomolców; Sobolewski, uczeń 
i 
zwolniony następnie, jako chory; korzysta- 
jąc z tego uciekł do Rosji Zbiegł też do 
Rosji aresztowany uczeń Mogiłnicki. Pal- 
czewski, Klimontowicz, zostali skazani E 

o 
aresztowaniu posłów i wybitniejszych oso- 
bistości Hromady w Radoszkowicach, zor- 
$anizowano strajk szkolny, przyczem ucz- 
niowie Kułak i Gryg rozrzucali proklama- 
cje. Ścigani przez policję, zbiegli również 
do Rosji Świadek stwierdza kategorycznie 
że 75 procent młodzieży, która kończyła 
Rosji. 
W r. 1925 oskarżony Ostrowski były dyrek- 
tor gimnazjum białoruskiego i banku bia- 
łoruskiego mieszkał w majątku b, senatora 
Własowa, pod Radoszkowicami i wówczes 
Witkowskiego, 


sekretarz Hurtka, został aresztowany 


2 i pół lat więzienia za szpiegostwo. 


gimnazjum białoruskie, uciekła do 


przez agenta sowieckiego, 
ctrzymał znaczniejszą sumę pieniędzy. 


Następnie zeznaje szereg świadków ofi- 
cerów oddziału II sztabu generalnego przy 
drzwiach zamkniętych, poczem, po przer- 

konfid 


wie rodzina zamordowanego 
policji Iwaszkiew'cza, 

Z żeznań Franciszki 
matki zamordowanego, 


dzą, 
dzionek porozumiewał się z Miotłą. 


Sfilmowanie „alrauny” przez berlińską 
duże rozczarowanie, 
Zmieniono tylko szczegóły i epizody, lecz 
tej 
dziwnej istoty, zmuszającej wszystkich do 
miłości, siejącej wokół nieszczęścia — i 
śinącej w chwili, gdy się budzi jej własne 


„Utę* przyniosła 


zmieniono nawet sam typ „Alrauny”, 
serce. 


Pomijam  „zmodernizowanie" 


kni, „Afraune'” nie jest sobą, a przez 


jak i dla tego, kto książki nie czytał, 


Mówięc o stronie dodatniej obrazu pod- 
bardzo 
dobrą grę Brigidy Welm w roli Afrauny. 
Artystka ta, znana już nam z „Metropofi- 
su” i „Miłości Joanny Ney" posiada zgo- 
ła specyficzną mimikę i ogromny dar od- 


kreślić należy przedewszystkiem 


twarzania istot niesamowitych. Podkreś:ić 
należy również i fakt, iż gra jej nie 


gwiazdy, lecz pełna cech 
Ika. 
RYAN OZ ZANE OOO GAS 


WIADOMOSCI 
TELEGRAFICZNE 


— Telegraphen Union donosi z Moskwy, że 
rząd sowiecki udzielił Trockiemu urlopu, po- 
zwalając mu na udanie się do miejscowości 
kąpielowej na Krymie pod warunkiem, że 
powróci on stamtąd do swego syberyjskiego 
miejsca zesłania, 

— Onegdaj wykryto w Atenach spisek woj- 
skowy, mający na celu ponowne ustanowienie 
dyktatury Pangalosa, Trzej porucznicy i sie- 
dmiu podoficerów, zamieszanych w tej spra- 
wie, stawieni będą przed sądem wojennym. 

— Z Białośroda donoszą, iż w okolicach 
Nowego Sadu spadł samolot wojskowy, do- 


konywujący próbnego lotu. Pilot por, Szi- 
munowicz poniósł śmierć, Samolot rozbił się. 


— Wiadomości urzędowe z Moskwy stwier. 
dzają, że proces przeciwko inżynierom nies 
mieckim został odroczony, ponieważ nie bę- 
dzie on prawdopodobnie odłączony od ogól- 
nego procesu przeciwko oskarżonym rosja- 
nom. È 

— Wczoraj w nocy odjechała z Genewy 
do Węgier Komisja Ligi Narodów, złożona z 
5 osób, w celu przeprowadzenia dochodzenia 
w związku z incydentem w St. Gothard, ` 


=. M 


Iwaszkkiewiczowej, 
oraz brata jego, 
Ottona, wynika, że dokonali tego mordu 
zbiegli do Rosji: Judzionek, oraz Michał 
Kowalenok, Stanisław Kozaczonek, Nika- 
nor Kowalewski. Nad całą tą sprawą cmi- 
wał oskarżony Miotła, Świadkowie twier- 
je w przeddzień mordu Andrzej Jer 


PRACY EO OE By AP Ae DAE COZ ZPA 
PAN—CAPITOL—,„Alraune" 


Można lubić lub nie lubić powieść Ewer- 
sa „Aliraune”* — jest to rzeczą zgoła indy- 
widualną nie sposób jednak nie przyznaś, 
iż fabuła jej jest nietylko interesująca ale 
niezmiernie odpowiednia do przeróbek fil- 
mwowych. , 


Alrauny”, 
Wypadło ono raczej korzystnie, gdyż nao- 
gół publiczność woli oglądać bohaterki w 
strojach doby obecnej niż w jakichś dzi- 
wadłach z przed laty. Jednak zmianą za- 
sadmiczej linji charaktenu bohaterki wy- 
padła dużo gorzej, niż zmiana limji jej su- 
to 
jest w wielu momentach niezrozumiałą za- 
tówno dla widza, znającego samą powieść 


jest 
bynajmniej naśladownictwem jakiejkolwiek 
indywidualnych. 
Bardzo dobry, jak zawsze jest Wegener. 


z prącownikami, lecz z zarządem i pro- 


przemysłu gastronomiczno - hotelowe- 
go, którzy wyjaśnili stanowisko zarzą- 
dów poszczególnych oddziałów związ- 
ku i wskazali, że w ten sposób zatargu 
nie da się zlikwidować i że właściciele 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


TRAGEDJA ŻYRARDOWSKA 


Rozgoryczenie bezrobotnych—Wybryki policji—Strajk 
włoski w za«ładach żyrardowskich Pp. 
paw” 


„W dn. 12 kwietnia r. b. ukazały | miasta, tow. Orlikiem przeds y 
się na mieście ogłoszenia, iż na mo- | wczoraj p. wice - wojewodzie jeno 
cy rozporządzenia Min. pracy iż o- | cję bezrobotnych. P, wice - WOJ 8 
pieki społecznej, cofnięte zostaną | da obiecał dołożyć wszelkich udo” 
zasiłki doraźne dla t. zw. „samot- | rań, ażeby przyjść z pomocą 1 | 
w 


nych”, ści miasta Żyrardowa. 
Tegoż dnia bezrobotni POR Pi 
przyszli pod Magistrat i e 
przyczem policja konna r gd 
robotników, zbierających się 58 | 
cach, płazując ich szablami. 
tym samym czasie wyb 
wszystkich tkalniach zakł. 


Przez dziwne interpretowanie sło- 
wa „samotny“ liczba pozbawionych 
zasiłków wyniesie 1100 osób. Roz- 
$oryczeni bezrobotni zaczęli się 
tłamnie zbierać przed Magistratem i 
około Państwowego Urzędu Pośred- 
nictwa Pracy, gdzie interwenjowała 
policja, 

, Powstałą sytuacją zainteresował 
się wice - wojewoda Łopatto i dele- 
$ował do Żyrardowa przewodniczą- 
cego ziemskiego Zarządu Obwodo- 
wego Funduszu Bezrobocia, który i 
konferował z prezydentem miasta, | świadczeń przez Kasę Chorych A 50 
tow, Orlikiem i robotnikami. obcięcie świadczeń mlecznych 3 | 

O godz. 4-ej odbył się wiec robot- | procent, skasowanie protez i t” s 
ników w przepełnionej sali Domu | Dziś ma się odbyć konferenc)? r 
Ludowego, na którym wybrano de- | p. inspektorem pracy. S G 
legację do p. wojewody. | mieście jest b. poważna. | 

Delegacja wraz z prezydentem Ai 

olit 
W 


Kraków nie poparzonych dzieci. Wszystkie M, 

O UMOWĘ W SPRAWIE WARUNKÓW | “Y "yPadku w krótkim czasie 

PRACY I PŁACY ROBOTNIKÓW ROL- WŚCIEKLIZNA. 
NYCH. W niektórych gminach powiatu 

W dn. 12 i 13 b. m, w Krakowie odby- 
wała się Konferencja pomiędzy Zwiaz- 
kiem ziemian województwa krakowskie- 
go, a Związkiem Robotników Rolnych, 
pod przewodnictwem naczelnika min. 
Opieki Społ. p. Gnoińskiego, 

W rezultacie dwudniowej konferencji 
ustalono obustronną zgodę na zawarcie 
polubownej umowy na wyżej wymienio- 
ny teren. i 

Z ramienia Związku obecni byli tow. 
Kwapiński i sekretarz oddziału krakow- 
skiego tow. Ulatowski. 

Zaznaczyć należy, że dotychczas Kra- 
kowski Związek ziemian uchylał się od 
zawarcia ej umowy z przedsta- 
wicielami Zw. Rob. Rolnych. 

Rokrocznie wydawane były orzecze- 
nia nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej 
Rolniczej, w sprawie warunków pracy 


Delegaci strajkujących, -d 
się poprawienia warunków 
wskazywali na zły stan 
testowali przeciwko 


sko - trockiego, rudziskiej i trocki j 
szerza się w zastraszający sposób y 
demja wścieklizny. Dnia 11 b, m. 9% g 
renie tych 2 gmin pokąsanych 
koło 20 osób. Wysłano specjalną ©** 
dycję z weterynarzami, JA 
Zakopane W 

NIESPODZIEWANY SPADEK. 


s o 

Jan Szymański, robotnik we w% j- 
szyny, otrzymał zawiadomienie 0 %% go 
nie niespodziewanie pezypedzjącć i 
spadku 50 tysięcy zł, i 
przez Władysława Okonia. red 
jeżdżając przed 5-ciu laty na emif! b 
pożyczył od swego przyjaciela ri E 
skiego 500 zł, które były jego Í 4 
oszczędnościami, Ostatnio p 
wpadł z powodu choroby w ostat" „ 
nędzę i zmuszony był żebrać po sd 
Niespodziewany spadek, przyszedł “g 
mańskiemu w najcięższej dla * | 


| 


i płacy. * 
Następna konferencja odbędzie się 9 
maja, Postanowiono, że w razie niedoj- 


ścia do polubownej umowy, wydane bę- | chwili. 
dzie orzeczenie Nadzwyczajnej Komisji 
Rozjem rei. Białystok 


OSKARŻONY O NADUŻYCIA 


Został tu aresztowany i osadza 
więzieniu śledczem sekretarz 
karno - odwoławczego sądu okręg" p 
w Białymstoku Antoni Fertak. Jey 
oskarżony o popełnienie nadużyć * 
bowych. 


Złoczów 


TRAGEDJA MATKI, OSZALAŁEJ 
Z BÓLU PO STRACIE DZIECKA. 


Ze Złoczowa donoszą, że miasto z0- 
stało wstrząśnięte szaleńczym aktem 
rozpaczy żony sierżanta 55 pp. Hassiko- 

j, która w przystępie bólu po stracie 
swego małoletniego syna omał nie po- 
zbawiła życie dyrektora szpitała zło- 
czowskiego, dr. Lalewicza. Dr, Lałewicz 
operował cężko chorego syna Hassiko- 
wej. Wynik operacji był negatywny i 
chłopiem, mimo wszelkich zabiegów le- 
karekich, zmarł, 

Hassikowa wzięła rewolwer męża i, 
wpadłszy do kancelarji dr, Lalewicza, 
usiłowała go zastrzelić, Rewolwer je- 
dnak nie wypalił, Wówczas Hassilrowa, i n 
WAY stojące na stole słoiki z kwa- | Su nie stwierdzono. 
sem ym i siar porwała je i ; 
zawartość ich wylała na twarz dr. Late. Grudziądz g” gi 
wicza, Dr. Lalewicz nię doznał zbyt OBSUWANIE SIĘ GÓRY. ge 
ża agzy Nieszczęśliwą matkę WUW o Sśó a | 

; miio, w. ltsgłości Jodeg 2 
Wilno 


południowego. krańca miasta i i p 
obsunął się stok wysokiej góry Dać gw 
W powiecie mołodeczeńskim w budce | Powodem obsunięcia się, było Lagi po” 
kolejowej, zamieszkałej przez dozorcę | dobnie podmycie przez dwa źródła © ys$ J 
Ostrowskiego, najmłodszy 4-letni syn O- | nóża góry, Wypadku z budźmi do af 
strowskiego, w czasie nieobecności star- | nie stwierdzono, jedynie restaura „oj 
szych wylał na palące się drzewo naftę, | szczycie odniosła poważne p 
Nastąp'ła eksplozja, po której budka sta- | Obsuwanie się góry postępuje W 
nęła w płomieniach, Przybyli na ratunek | ciągu. Na miejsce wypadku przybył” 


sąsiedzi, zdołałi wydobyć czworo strasz- | dze policyjne i samorządowe. M { 
WARSZAWA ROBOTNICZA 


WALKA RESTAURATORÓW Z ZAWODOWĄ ORGANIZACJA. ż 
PRACOWNIKÓW 


Na zebranie, zwołane przez Stow. 
właścicieli zakładów restauracyjnych w | 
Warszawie przybyło kilkunastu pra- 
cowników gastronomicznych, którzy wy- 
słuchali przedstawicieli  przedsiębior-. 
ców. j 
Ci ostatni oświadczyli, że nie walczą 


Bydgoszcz 
POŻARY LASÓW. 
Na terenie leśnictwa Bielice | 
Bydgoszcz) wybuchł onegdaj pożati 4% 
ry zniszczył około 12 ha. lasu i okół i 


2 


ha. 3-letniej kultury leśnej. W lasa e. 
leżących do leśnictwa Trzciniec AD y 
ło około 30 ha 10-letniego miejsc”, | 
Pożary ugaszono przy pomocy ™ ię 

wej ludności. Przyczyny zapalenia © b 


BN 


K 
7 v k 
w 


| 
| 


ý 4.3 
restauracji winni odnieść się bez 
nio do zarządów. „a BP A 

Jak wiadomo, istotą zatarg“ nt | 
uznawanie przez Stow. właści 
Awe związku zawodoweś? 
ników. Twierdzenie zaś, że S 
słowcy nie walczą z pracownika ™ gg: sa 
tylko z zarządem, jest obłudne™ ęow | 
stwem, obliczonem na  zdezo”) Ka 
uświadomionych 


ŻA 


sili, aby pracownicy wpłynęli na zarzą- 
dy, by zatuszowały obecny zatarg. 


nie mniej dsi” y Ą 
Następnie zabrali głos członkowie | ków. Dziś już te zamiary pr x peso, i 
związku zawodowego pracowników | com się nie powiodą, gdyż oś Pr BE | 


zarządu, jako inicjatora walk 4 
wę bytu i sumiennego obser”. +24 
stosunków w zakładach. % 


OR 


A) 
w 
y Poł. 


„ROBOTNIK“, sobota, 14 kwietnia. 


RO 
ŻYCIE PARTJI 


Na 


da 
sta 


Zwi 


tutem 
klacze, 
P dzione, względnie sfałszowane). 
emy do wiadomości, że Dąbro- 
dowy jest przedstawicielem żadnej z 


MA Prawa występowania w ich imieniu. 
bowaragc tego zwracamy się do naszych 
Banie D 
Władz, 


Bo 


zku 
tych. W 


Otemise enie powiatów: Wileńskiego, 
„4 skiego i Lidzkiego grasuje osob- 
łaj wający 
wi rzep który podaje się za przed- 
ela P, P, S., T. U. R, bądź też 
Zawodowego Robotników Rol- 
« W tej roli zwołuje wiece, Zgroma- 
a, organizuje Oddziały poszczegól- 
$anizacji, pobiera pieniądze ty- 
składek, dając wzamian znaczki 


W 


- yałusz 


M 


ąbrowicza i oddanie go w ręce 
— jako oszusta. 


GANIZACJA P. P. S$. 
SIEDZENIA, ZGROMADZENIA 


iedzielę, dn. 15 b- m. o godz. 12 
przy ul. Czerniakowskiej 193 
Więc, wórzu, odbędzie się 


Przemawiać będą tow. tow.: So- 


» Szczepan Piotrowski, Zygmunt 


de 


siebie  Dąbrowiczem 


niewiadomego pochodzenia 


h organizacji i jako taki nie 


w i sympatyków o przytrzy- 


O. K. R. WILNO. 


ARSZAWSKA 


ODCZYTY 
WIELKI WIEC. 


ielki 


Kowalew, Olgierd Łątkie- 


RUCH ZAWODOWY 


| aajycotaja Związku Zawodowego Auto- 
Rem tów 


ąz 


podaje do wiadomości 
Szoferom, że dmia 15-go kwietnia 


— Oddział Warszawski, niniej- 
towarzy- 


PAM a= 11 min. 30 i drugi termin 12 ra- 


m 


ędz 


ie się Nadzwyczajne Walne Zgro 


ie członków w lokalu Związku Pra- 


qEckie; 


i 
*” Ą 


hy 


dia 


by b 


A 


SL, 


*, 


A 
ke 


Na 


ów 


tomobilistów w Polsce mający 
č w Warszawie w dniach 28 i 29 kwiet 
tod Równocześnie nadmienia się, ze 


Uzyteczności Publicznej przy ul 
mr, 7. Porządek dzienny: wybór 
na Kongres Związku Zawodowe- 


się 


ze statutem Związku uprawnieni 
wania będą tylko ci członkowie, 
k do dnia 1 marca r, b. wpłacili skład- 
owskie. 


MŁODZIEŻ. 


"ARSZAWSKA ORGANIZACJA MŁO- 


w niedzielę, dn. 15 b. m. o godz. 9-'ej 
Ostatnim przystanku 15, odbędzie się 
gromad Czerwonego Harcerstwa, 


DZIEŻY T. U. R. 


Gromad Czerwonego Haroer- 
stwa, Baczność! 


owych udział w marszu Bielany—Skr.a 
tg a dn. 15 b. m. o godz. 2-giej 
e 

i Ston d Czerwonego Harcerstwa w mun- 


Up 
Ach do defilady. 


4 
yie 
tep ka 


„a „zę 
| Bojnych 


w 


ie” 


zw Kołą 


' Cz 
my 


kędzi, 


p 


ta 


się na boisku „Skry” zbiórka 


ię Olskie Koło Młodzieży T. U. R. Zebra- 
Członków Koła Młodzieży T. U. R. im. 


I 


- Mireckiego, odbędzie się dnia 


tnia o godz. 6 wiecz, punktualnie 
44), Obecność wszystkich człon- 
względu na ważność spraw organi- 


bezwzględnie konieczna. 


branie Komisji Rewizyjnej Warsz. Org. 


odbędzie się dnia 16 b. m. punk- 


0 gdoz, 7 wiecz, w lokalu Z. Z. K, 
ły, UL Długiej 19 Winni stawić się tow. 


LOW Huszczówna. Porczek,  Celejewski, 
Yński 


i Niewiarowski 


© „Powiśle* Warsz, Org. Mł. T. U. R. 


Cka 


ę, dn. 14 kwietnia o godzinie 7.30 
odbędzie się ogólne zebranie człon- 


„Powiśle” w sali prostokątnej Z, 


*zerwonego Krzyża nr. 20, Obecność 
ch tow. tow, bezwśziędnie obowiąz 


Konierencja delegatów fabrycznych od- 
«tą = dnia 16 kwietnia r. b. o godz. 7 


aw 
kiej 


sekret, Warsz, Org. MŁ T, U. R. 
7, I-sze piętro, Obecność wszyst- 


legatów obowiązkowa, 
M, „0 im. L, Waryńskiego Warsz. Organ. 


Dnia 16 b. m. o godz. 7.30 odbę- 


Ogólny? w lokalu ZZK, przy ul. Długiej 19 
0 lą ze 


branie członków Koła. Obecność 


owa 
Org, tywa Komitetu Wykonawczego 
t TUR, wzywa tow. tow.: Syno- 
x ego, Dąbrowskiego, Urbana, Zmo- 


tek anie w 


o 


APR 
o * 
is peto 


di 
| th 


: od 


K 
S mitetu Centralnego Organ, Młodz. 


a porządku dziennym m in. spra- 
czenia nowego terminu 2 Zjazdu 


"NN 


Suskiego, Gaudasińskiego, 
przedstawiciela z Woli na 
dniu 16 kwietnia, w poniedzia- 
. 7 wiecz. do lokalu „Robotnika”. 


Plenarne zebranie Komitetu Cen- 
Organ. Mł. TUR, W niedzielę, dn. 


o godz, 11 rano w Związku 


ików Miejskich, Warecka 7, I-sze 
będzie się VI-te plenarne Zebra- 


| ZZL Z NN 


nun ne 
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KRONIK 


STAN POGODY. 


W dniu wczorajszym po znacznem ozię- 
jeniu w dniu poprzednim, spadł śnieg w 
znacznej części Pclski, padając przez noc i 
rankiem; w Małopolsce Wschodniej, gdzie 
cziębienie nie było tak znaczne, padał 
deszcz. 

Temperatura najwyżsaa wynosiła wczo- 
raj w Warszawie 0,74, najniższa — 2,98, 
Przypuszczałny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: w cołym kraju pogoda o za- 
chmurzeniu zmiennem z przelotnemi opa- 
dami w postaci śniegu lub deszczu. Chłod- 
no, Porywiste wiatry wschodnie, na półno- 
cv kraju północno - wschodnie. 


Z Polskiego Towarzystwa Eugenicznego" 


Staraniem Sekcji Genetycznej Polskiego 
Towarzystwa Eugenicznego dnia 17 b. m. 
we wtorek o godz, 8 min. 15 wiecz, w Auli 


Fizjologicznej Uniw. Warsz. (Krak. Przed-, 


mieście 26, dr. Gromski wygłosi odczyt p. 


t; „Pielęgnowanie dziecka i niemowlęcia”. 


Pracownie dla Artystów - Plastyków. 

Dzięki zabiegom Związku Zawodowego 
Polskich Artystów - Plastyków p. prezyd. 
miasta inż, Zygmunt Słomiński wydał pole- 
cenie, aby w nowobudowanych domach 
miejskich wwzględniono pracownie malar- 
skie i rzeźbiarskie, których brak dotkliwy 
udozuwwają artyści warszawscy. 


Z Wolnej Wszechnicy. Dnia 15 kwietnia 
o godz, 12-tej odbędzie się odczyt doc. S, 
Seligi p. t: „Widcewiska sceniczne w staro- 
żytności” z cyklu bezpłatnych wykładów 
Collegium Publicmm — urządzanych przez 
Wolną Wszechnicę Polską (Śniadeckich 8, 
parter, wejście główne). 


Jeszcze 1000 koszy do śmieci, Z liczby 
1000 zamówionych koszy żelaznych do 
śmieci, fabryka wykończyła już 100 sztuk, 
które przesłała do zakładu oczyszczania 
miasta, Pozostałe kosze będą wykończone 
w lipcu r. b, Wówczas to nowe kosze będą 
umocowywane w różnych punktach miasta, 
a szczególnie w centrum na bocznych ul- 
cach, po których niema komunikacji tram- 
wajowych. 


Z klubu politycznego kobiet postępowych. 
Zarząd Klubu politycz, Kobiet postępowych 
zawiadamia członkimie, że w dn. 18 kwiet- 
mia r. b. o godz, 8 wiecz. w lokalu Klubu 
Chmielna 1, odbędzie się doroczne spra- 
wozdawcze zebranie, na którem  pżoądany 
jest liczny udział członkiń, 


Z sądów. 


+ 

SKAZANIE MŁODYCH KOMUNISTEK, 

Sąd Okręgowy rozpatrywał wczoraj spra- 
wę 3-ch młodych komunistek Jospy Dubin 
lat 18, Ity Dubin, lat 15 i Gołdy Monkel, 
lat 18, zaaresztowanych w czasie rozdawa- 
nia na rogu ul. Targowej i Brukowej ulo- 
tek komunistycznych. 


Rewizja wykazała w ich mieszkaniu zna- 
czną ilość bibuły komunistycznej. 

Sąd skazał Jospę Dubin na 1 rok wię- 
zienia, Gołdę Monke na 6 "miesięcy wię- 
zienia, Itẹ Dubin umiewinniono. L 


| ata ia aż dac cić oór ko An cnÓ AO A 


Ruch kult.-oświatowy 


Zarząd warszawskiego oddziału Stow. b. 
więźniów politycznych zawiadamia, że w 
sobotę, dnia 21-b. m. o godz, 5-tej popoł,, 
(w pierwszym terminie), zaś, w razie nie- 
zebrania się dostatecznej liczby ozłoników, 
o godz, 6-tej tegcż dnia, odbędzie się do- 
roczne walne zebranie w lokalu Stowarzy- 
tzenia z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) odczytanie protokółu poprzednie- 
go zebrania, 2) sprawozdanie Zarządu, Ko- 
misji Rewizyjnej i sądu koleżeńskiego, 5) 
sprawozdanie ze zjazdu, 4) dekret o eme- 
ryturze dla b. skazańców politycznych, 5) 
wybory władz oddziału, 6) wolne wnioski. 


66 Złota 72 
KNO „UCIECHA” 25 
Mimo niebywałego powodzenia, 
nieodwołalnie jeszcze kilka dni 
Pocz. seansów o g. 6 — w niedz. 

i święta o g. 4rej. 
Dolores Del Rio i Rod La 
Rocque 
w monumentalnym dramacie miłości 
i poświęcenia pg. powieści Lwa 


Tołstoja 
„ZMARTWYCHWSTANIE" | 
Ceny miejsc od 1—2 zł. 

DEIKA 


STYLOWY“ 
MARSZAŁKOWSKA 112 
Pocz. o godz. 5-ej. 


GLORJA SWANSON 


w swym pierwszym filmie wykonanym 
dla wytwórni ,,Unitedartists” p. t. 


„MIŁOŚĆ SUNJI“ 


Obraz wł. D. H. „Estefilm”. 


„WODEWIL” N.-Świat 43. Pocz. o g.5-ei. 
BILETY BEZPŁATNE | ULGOWE NIEWAŻNE 


JORN BARRYMORE 


i DOLORES COSTELLO 


najpiękniejsza para kochanków 
w upajającym filmie 


„GDY MEŻCZYZNA KOCHA.“ 


„ROCOCO“ 
NOWY-ŚWIAT Nr. 63. 
Początek o g. 5-ej. 


„BOHATEROWIE SAHARY" 


zieje bohaterskiej wyprawy na sa- 
mochodach, tankach do Afryki Pod- 
zwrotnikowej. 
Dla młodzieży dozwolone. 


C ASINO Nowy Świat 50. 
Pocz. o g. 4, ost, s. 1015 
IBilety ulgowe i passe-partout nieważne! 


Orkiestra w pełnym komplecie poczy- 
nając od godz, 4-ej. 


Emil JANNINGS 


w owej pierwszej ameryk. kreacji p. t. 


IEPOTRZEBNY 


ZŁOWIEK 


Reżyserja: 
VICTOR FLEMING 
Wytwórnia: 
„PARAMOUNT" 
W głównych rolach kobiecych: 
BELLE BENNET i PHYLLIS HAVER. 


Ceny biletów na seanse o g. 4 i 6 
normalne, o godz. 8 i 10 zł. 3.50 i 2. 
|==PEEE WEZ DOIRA ero AAA LITRE: C TORRE RED ETYCE ER WE 


CO GRAJĄ KINA? 


Colosseum: „Huragan”. 

Stylowy: „Miłość Sunji”. 

Casino: „Niepotrzebny człowiek”- 

Miejski: „Pod groźbą śmierci". 

Palace: „Miłość Joanny Ney”, 

Pan: „Alraune”. 

Corso: „Odrodzenie Palestyny". 

Rococo: „Bohaterowie Sahary”. 

Splendid: „Chata Wuja Toma". 

Wodewil: „Przygody na Alasce" i „3-letni 
Bobuś". 

Capitol: „Alraune”, 

Światowid: „Chata Wuja Toma". 

Apollo: „Przedpiekle”. 

Filharmonja: „Gdy mężczyzna kocha". 

Mewa: „Przeznaczenie". 

Muza (ul. Mokotowska): „Valencja, $wiaz- 
da N. Jorku”. 

Czary (ul. Chłodna): „Ziemia obiecana”. 

Uciecha: „Zmartwychwstanie”, 

Sokół: „Giełda miłości”, 

Uranja: „Książe pięści” i „Mistrz boksu”. 

Italia; „Cyrk”. 

Bajka: „Cyrk”. 


— 


Wielka KOLOROWA JEDNODNIÓWKA 


MAJOWA! 


Redakcja „Pobudki* przygotowuje wzorem roku ubiegłego 


SPECJALNY 


NU M E R 


MAJOWY 


Będzie to jedyne 1-szo majowe ilustrowane wydawnictwo 


POLSKIEJ PARTJI 


SOCJALISTYCZNEJ 


Wszystkie Organizacje Partyjne 
upraszamy o jaknajszybsze zamówienia 
ze względu na konieczność oznaczenia nakładu. ` 


TEATR I 


DZIŚ 


w teatrach miejskich 


Wielki 
o 8-ej w. „Straszny Dwór“ 


Narodowy 
o 8ej w. „Wielki człowiek do 
małych interesów“ 


Letni 
o 8-ej w. „Panna z dobrego 
domu* 

WE CE CZE CE R, 
Teatr Wielki. Dziś „Straszny Dwór". 
Jutro popoł, „Pan Twardowski”, wieczo- 

rem „Balladyna ”. 

W poniedziałek przedstawienie zawie- 
czone, we wtorek „Zygmunt August". 

Teatr Narodowy. Dziś i jutro „Wielki 
człowiek do małych interesów". `“ 

Jutro o godz. 3-ej popol. „Walka”. 

Teatr Letni, Dziś „Panna z dobrego do- 


W poniedziałek „Nie ożenię się”. 

Teatr Polski. Dziś „Don Kiszot”. 

W niedzielę o godz. 3.30 popoł. po ce- 
nach zniżonych „Człowiek i nadczłowiek”. 

Teatr Mały, Codziennie „Powrót do 
grzechu”. 

Jutro o godz. 4 popoł. po cenach zniżo- 
nych „Świt, dzień i noc”. 

Wielka rewja w Teatrze Nowości „Czar- 
ne na białem". 

Codziennie dwa przedstawienia o godz. 
8 i 10-tej wieczorem. 

Teatr Praski. Codziennie 
ni majstrowej”. 

Jutro o godz. 8 wiecz. „Ten, którego bi- 
ją po twarzy”, Andrejewa. © godz. 4 pop. 
„Romans pani maj trowej”. 

Teatr Qui Pro Quo, Codziennie „Mena- 
żerja Q. P. Q". 

Teatr „Morskie Oko“. Dziś dwa przed- 
stawienia rewji p. t. „Publiczność ma głos”. 

Teatr Czerwony As. Codziennie „Księż- 
niczka Wiosna", 

Teatr Eliseum, Dziś „Trudno być żydem" 
Początek o godz. 8,15 wiecz. 


CO USŁYSZYMY PRZEZ 


12.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar- 
jackiej w Krakowie, komunikat lotniczo - 
meteorologiczny, koncert z płyt gramofo- 
rowych. 15:00 — 15.20 Komunikaty: mete- 
orologiczny i gospodarczy, oraz nadpro- 
gram. 15.20 — 15,30 Przerwa. 15,30 — 16.25 
Odczyty z cyklu wykładów dla maturzy- 
stów szkół średnich p. t.: „Polska a Fran- 
cja” i „Wycieczki przyrodnicze”, 16.25 — 
16.40 Nadprogram i komunikaty. 16.40 
17.05 Odczyt p. t: „Polityka cen w przed- 
iębiorstwach komunalnych”, 17.05 — 17.20 
Frzerwa. 17.20 — 17.45 „Radjokronika” — 
wyśgł, dr. Marjan Stępowski. 17.45 — 18.55 
Program dla dzieci, Koncert kanarków. 
oraz audycja zespołowa p. t.: „Bajka Wiel- 
kanocna”, 18.55 — 19.05 Przerwa. 19.05 — 
19,15 Komunikat ro'niczy. 19.15 — 19.35 
Rozmaitości. 19.35 — 20.00 Odczyt z cyklu 
„Portrety literackie" p. t: „Piotr Chojnow- 
ski”, 20.00 — 20.20 Przerwa. 20.30 Koncert 
wieczorny w przerwie biuletyn „Messager 
Polonais” w języku francuskim. „Hr. Lu- 
xemburg” — operetka w 3-ch aktach Fr. 
Lehara. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. Wacława Elszyka, Zofja Dobrowołska- 
Pawłowska, Michalina Makowiecka, Alek- 
sander Wasiel i inni. 22.00 — 22.05 Sygnał 
czasu i komunikat lotniczo - meteorologicz- 
ny. 22.05 — 22.30 Komunikaty PAT-a, po- 
licyjny, sportowy, oraz nadprogram. 2230 
— 23.30 Transmisia muzyki tanecznej z dan 
cingu „Oaza. 


„Romans pa- 


JUTRO. 


10.15 — 11.45 Transmisja nabożeństwa. 
12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjac- 
kiej w Krakowie, Komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny, oraz nadprogram. 12.10 
14.00 Koncert z Filharmonji Warzawskiej 
organizowany przez Wydz. Oświaty i Kul- 
tury Magistratu m. st, Warszawy wespół z 
Dyrekcją Koncertów Symfonicznych. Wy- 
konawcy: Orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego i prof, Konstan- 
ty Heitze. W programie utwory Beethove- 
na. 1400 14.20 Odczyt p, t: „Dlaczego po- 
winniśmy uprawiać fasolę, i jak to robić'— 
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MUZYKA 


Teatr Czerwony As. 
„Księżniczka Wiosna”. 

Teatr Znicz. Dziś o godz. 8-ej premjera 
opery Moniuszki „Hałka”. 

Jutro o godz. 4-ej „Zaczarowane koło”, 
o godz. 8-ej „Halka”. 

Cyrk. Dziś program atrakcji i walki za- 
paśnicze. 

Egzotyczny baryton w sali Konserwator- 
jum. We wtorek wystąpi w Francis Mores" 
w sali Konserwatorjum murzyn - baryton 
przezwany w Ameryce „Czarny Battisti- 
ri". Program zapowiada anje z oper Pa- 
jace, Otello, Afrykanka, Bal Maskowy o- 
raz pieśni angiełskie í włoskie. Bilety sprze 
daje filja kasy teatrów miejskich, Marszał- 
kowska 98, Orbis. 

Festival muzyki czeskiej. Pod protekto- 
ratem ministra pełnomocnego Republiki 
Czechosłowackiej p. Dr. Wacława Girsy, 
odbędzie się w niedzielę 15 kwietnia o £. 
3-ej popoł. w sali Filharmonji koncert po- 
święcony muzyce czeskiej. Na program 
koncertu składają się utwory: Dr. Antonie- 
go Dworzaka ouvertura „Karnawał”, kon- 
cert fortepianowy W. Nowaka i symfonia 
E-dur Józeła Suka. Jako dyrygent koncer- 
tu przedstawi się publiczności warszaws* 
kiej młody profesor konserwatorjum w Pra 
dze, dyrygent Fikharmonji Praskiej i kie- 
townik muzyczny czechosłowackiego „Ra- 
dio - Journalu" Dr. Jarosław Krupka. Ja- 
ko solista (fortepian( wystąpi również pro- 
fesor konserwatorjum Praskiego p. Jan 
Herman, wybitny pianista, którego koncer- 
ty w Paryżu, Londynie a ostatnio w Ber- 
linie cieszyły się wiekiem powodzeniem. 

Wieczór pieśni Janiny Gluzińskiej. Śpie- 
waczka estradowa, p. Janina Gluzińska 
daje własny wieczór pieśni w sali Konser- 
watorjum w sobotę. Akompanjament prof 
Ludwik Urstein, Wykonane będą pieśni w 
językach oryginalnych Skarlattiego, Bergo- 
leniego, Griega, Rubinsteina, Wladigero- 
wa, Bizet'a i in. Bilety wcześniej do naby- 
cia w kasie Teatrów Miejskich, Marsza!- 
kowska 98 (Orbis). ` 


WARSZAWSKIE RADJO? 


(Dział: „Rolnictwo*) — wygłosi Władysław 
Pietrzak, 14.20 — 14,40 Odczyt p. t.: „Co 
rcbić wiosną w pasiece” — (Dział: „Rol- 
nictwo") — wyśł, Kaz. Bojarek. 14.40 
15.00 Odczyt p. t: „Najważniejsze wiado- 
mości i wskazania rolnicze” (Dział „Rol- 

Szczepan Mędrzecki, 


nictwo”) —  wyśł. 
15,00 — 15.15 Komumixat meteorologiczny 
craz nadprogram. 15.15 — 17.20 Transmi ja 


Dziś i codziennie 


z Filharmonji Warszawskiej festivalu mu- 
zyki czeskiej, 17.20 — 17.40 Rozmaitości. 
1740 — 19,10 Przerwa. 19.10 — 19.25 „Na- 
si sąsiedzi, błiżs, ; dalsi" z cykdu odczytów 
popularnych , Wszystko dla wszystkich — 
cdcz. p. t: „Rumunja” — wygł. prof, Cze- 
kalski. 19.35 — 20.00 Odczyt p. t: „Dyplo- 
macja Polska w przeszłości” — Odczyt III 
wygł. prof, Henryk Mościcki. 20.00 — 2025 
„Chiny — ich przeszłość i teraźniejszość” 
cdczyt MI-ci p. t: „Przeszłość Chin" — 
wygl. prof. Bohdan Richter. 20,30 Koncest 
wpólny ze stacją Wilno. 22.00 — 22.05 — 
Sygnał czasu * komunikat łotniczo - mete- 
orologiczny. 22.05 — 22.20 Komunikat M 
A. T, 2220 — 22.30 Komunikaty policyjny, 
sportowy, oraz nadprogram. 22,30 — 23,30 
Transmisja muzyki tanecznej. 


WALKA Z RADJOPAJĘCZARSTWEM. 


Wśzód licznych jeszcze szeregów radjo- 
pajęczarzy polskich zapanował przestrach 
w związku ze wzmożoną i enengiczną ak- 
cją kontroli organów radjowych wspoma- 
ganych przez władze bezpieczeństwa. Os- 
statnio silną akcję prowadzą władze radjo- 
wo - pocztowe w okręgu krakowskim, gdzie 
w krótkim czasie do sądu krakowskiego 
wpłynęło 17 doniesień przeciwko osobom 
korzystającym nelegalnie z audycji radjo- 
wych. Równocześnie akaja kkwidacji ra- 
diopajęczarstwa przenosi się przedewsz;- 
stkiem na prowincję, gdzie radjopajęczarze 
wskutek mniejszej kontroli, niż to ma miej- 
sce w miastach czują się daleko bezpiecz- 
riejsi Surowe wyroki sądowe, które koń- 
czą się niejednokrotnie pozbawieniem wol- 
ności oraz wysokiemi grzywnami są najle- 
pszym środkiem dla likwidacji radjopaję- 
czarstwa w Polsce. - 
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PRENUMERUJĄC 


„LOT POLSKE 
POPIERACIE L. O. P. P. 


Prenumerata roczna 12,— złotych — 


Warszawa, DŁUGA 50. 
LECZNICA 
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CEUD Str. 6 G è „ROBOTNIK“, sobota, 14 kwietnia, 
TEŻ SPORT: ŻÓŁWIE WYŚCIGI 


Trzy młode Amerykanki podczas przejazdu na 
Azji wschodniej postanowiły dla spędzenia czasu zażywać rozkoszy 


wsiadły na żółwia i.. 


. zaczęły się ścigać. 


statku z Ameryki do 
sportu: 


Szlachetna zwycięzczyni zaofiaro- 


wała całemu towaczystwi na obiad zupę z żółwia, na którym odniosła „zwy- 


cięstwo”'. 


GER ROZRÓD BRP ATE AARE IP AR ODEBRANA EOOPRO, O ZONE 


PIERWSZY DZIEN ROBOTNICZEGO ŚWIĘTA” 
SPORTOWEGO 


Z powodu nagłego spadku temperatu- 
ry, połączonego z opadami śnieżnemi— 
Komitet święta zmuszony został do od- 
łożenia na dzień dzisiejszy uroczystego 
otwarcia zawodów „oraz do częściowej 
zmiany programu, tak, że wczoraj od- 
były się tylko zawody lekko-atletyczne 
dla młodzieży. 

Poniżej podajemy wyniki: 

W biegu na 60 m. dla chłopców star- 
towało 35 zawodników, po kilku przed- 
biegach i dwu półfinałach bieg wyśry- 
wa: 1) Gruszczakin (Dom Dzieci Rob.) 
w czasie 8,3 sek, 2) Stasiak (Dom Dzie- 
ci Rob.) o dłoń, 3) Ostrowski (Czerwone 
Harcerstwo) 3 m. z tyłu, 4) Chałupka 
(Czerwone Harcerstwo). 

W biegu na 60 m. dla dziewcząt star- 
tuje 6 zawodniczek, po dwu serjach w 


finale przychodzi pierwsza Kwaśniew- 
ska Zofja (Skra) w czasie 10.5 sek., ja- 
ko druga Kwaśniewska Janina ze Skry; 
poza konkursem w ładnej formie przy- 
chodzi pierwsza młodziutka Szurkówna, 
osiągając najlepszy czas (10 sek). 

Skok wdal dla chłopców zśromadził 
na starcie 26 zawodników: Wyniki o- 
siąśnięto następujące: 1) Stasiak A. 
(Dom Dzieci Rob.) — 465 m. 2) Wi- 
temberg (Dom Dzieci Rob.) — 4.53 m. 
3) Gruszczański (Dom Dzieci Rob.) — 
4.43 m., 4) Kempiński (Skra) — 4.16 m. 

W skoku w dal dla dziewcząt zwycię- 
żyła Kwaśniewska Janina (Skra), ska- 
cząc 3 m. 27 cm, drugie miejsce zajęła 
Kwaśniewska Zofja — 3 m. 20 cm., trze- 
cia — Wenclówna Zofja (Skra) — 3 m. 
07 cm. 


EE O E a O A O m 
SAMOBOJSTWO Z PRZYCZYN NIEWIADOMYCH 


Wczoraj, o godz. 7.17 wiecz., w mie- 
szkaniu przy ul. Chłodnej Nr. 20 wy- 
strzałem z rewolweru w okolicę serca 


pozbawiła się życia Janina Frenklowa 
(lat 23). Powód samobójstwa niewiado- 
my. 


SAMOBOJSTWO Z POWODU CHOROBY CORKI 


60-letni Szymon Urbanek, mieszkaniec 
wsi Powsin (gm. Wilanów) miał chorą cór- 
kę, którą praśnął wyleczyć. Leczenie ko- 
sztowało przeszło 1000 zł, a stan zdrowia 
chorej nie polepszał się. Zrozpaczony obj- 


ZŁODZIEJ 


Dozorca domu nr. 15 przy ul Twardej, 
sprawdzając klatki schodowe i korytarze 
piwniczne, znalazł w jednej z pustych pi- 
wmic, w koszu od śmieci, jakiegoś skulo- 
nego mężczyznę, którego schwycił za kark 
i oddał w ręce policjanta, W komisarjacie 
ustalono, że jest tó Szymon Flajszakier, 
lat 32, rzekoma szewc, (nigdzie niemeldo- 


ciec, widząc, że mało ma pieniędzy i nie 
będzie mógł ratować ukochanej córki, po- 
stanowił rozstać się z życiem. Udał się te- 


dy na strych swego domu i powiesił się, 
Domownicy zastali już trupa 
wany), 19 razy karany i poszukiwany przez 


IV kom, P. P, — za usiłowanie kradzieży. 
Badany F. zezna?, że nie mając pieniędzy 
na przytułek nocieśowy, udał się do .piw- 
nicy, gdzie zamierzał spokojnie przepę- 
dzić noc, lecz czujny dozorca przeszkodził 
mu, Wobec tego F. znalazł wygodniejszy 


nocleg w komisarjacie, 


© Ip ECA TEA RA RTN WEAR SEZANE OCE E AEON GA JE 


WYSTAWA JUBILEUSZOWA GORKIEGO 
W LENINGRADZIE 


W związku z 60-tą rocznicą urodzin rosyjskiego pisarza. zorganizowano 
w Leningradzie wystawę pism i portretów Maksyma Gorkiego w muzeum im. 
Puszkina. 


ZZ ZO W Z 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warsz 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
gr. 30, drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 


adresu 50 gr. 


drożej. 


Agie m 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


| 


zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. 
układ kie — 10 szpaltowy, Za terminawy druk ogłoszeń Administracja ni 


ZE SPORTU 


DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE. 


Sala gimn. królowej Jadwigi (ul Uja- 
zdowska 40) godz. 10 otwarcie kobiecego 
kongresu sportowego. Otwarcia dokona 
marsz, Piłsudski wespół z komitetem hono- 
rowym kongresu. 

Boisko Skry: godz, 12 — drugi dzień 
robotniczego święta sportowego. Program: 
godz. 12 pokazy gimnastyczne grup żydow- 
skich, godz. 15.20 zawody lekkoatletyczne, 
godz. 14 mecze: siatkówki i koszykówki. 
godz. 14 mecz piłki nożnej Jutrznia — Z. 
Z. K, godz, 16 mecz piłki nożnej Gwiazda 
— repr. Gdańska (robotnicza). 

Boisko AZS (park Skaryszewski): godz. 
14 AZS, II — Hakoah II, godz. 16 AZS. — 
Hakoah. 

Agrykola: godz. 16 mecz o mistrzostwo 
klasy A. Makkabi — Korona. 


REPREZENTACJA ROBOTNICZEGO 
GDAŃSKA W STOLICY. 


Dziś o godz. 7 rano przyjeżdża do War- 
szawy robotnicza reprezentacja piłkarska 
Gdańska, celem rozegrania dwóch spotkań 
wchodzących w skład imprez święta okrę- 
gu warszawskiego. 

Skład gdańszczan przedstawiać się bę- 
dzie, jak następuje: Engler (Fichle-Chra), 
Lange, Stoppel, Engler II (F. F. Danzig), 
Plehn (Fichte Ohra), Bartkewitz, Neumann, 
Krzywiński (F. F. Danzig), Wodchki, Kru- 
zuki, Weihs (F. T. Langfuhr.) 


16-tu LOTERJA PAŃSTWOWA 
5-ta klasa, — Dzień 28-my. 
Główniejsze wyśranet 

3.000 zł, nr. 29958 78495, 

2.000 zł. nr. 21514 27449 51961 84521. 

11000 zł. mr. 20439 32583 34815 39212 
43625 44355 54786 64689 65040 76105 101847 
107282 108403 109124 122976. 

600 zł, nr. 5283 16125 34424 39741 45394 
41112 56216 51226 62302 75756 84023 92030 
93164 103260 108071 

500 zł. mr. 725 2378 4736 7564 31508 
232856 41569 56158 57502 72675 87797 103782 
107437 111060 122992 128294, 


TERE PI TE RÓ DE MÓRZ AAA GAIA ZAMKOR YE; 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 13 marca 
Dolar St. Zjedn. 8.893/4 
Belgja 124.56 
Holandja 359.40 
Londyn 43,52—43—52%/4 p 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35.12 
Praga 26.411/2 
Szwajcarja 171.801/2 
Włochy 47.061/2 
Wiedeń 125.41 


Papiery procentowe. 
Dolarówka 77.00—79.50. 8% L. Z. rran- 
ku Roln. 94,00. 8% L. Z. Banku Gosp. Kraj. 


94,00. 67/0 Pożycz. dol. 1920 r. 86.00. 80/0 Poż. | 


konwersyjna 67.00. 10% Poż. kolejowa 104.00 
50% Pań. poż. konwersyjna 67.00. 41/2/0 L, 
Z. ziem. przedw. 55.50. 5% L. Z. Warsz. 
przedw. 61.00. 4/2%/0 L., Z. Warsz. przedw. 
57.75. 8%o L. Z. ziem. złotowe 83.00. 8% 
L. Z. Warsz. złotowe 79.00. 41/2% L. Z. 
Warsz. złotowe —,—. 5% L. Z. Warsz. do 
1918 r. 60/0 Oblig. Warsz. 1926—16 r.—63.00 
Akcje. 

Bank Polski 150.25—151.00. Bank Dys- 
kontowy 129.00 128.50 Bank Handlowy 123.00. 
Bank Zachodni 37.00. Bank Zw. Sp. Zarob. 


89.00. Bank zjedn. ziem pol. Cerata — —, 
Kijewski ——. Puls ——. Zgierz — —, 
Spiess 162.50. Elektryczność —.—, Sita 


i Światło "162.50. Czersk —,—. Częstocice 
62.00.  Chodorów 151.00. Gosławice 68,0.0 
Michałów —.—, W. T. F. Cukru 75.50. Wę- 
glowe 93.50. Firle 56.50. Łazy 9.10. Wy- 


soka 156.00. Polska Nafta —.—. Nobel 38 75, | 


Cegielski. 45.00 Lilpop 44.50 Norblin 200.00. | 


Orthwein 83.00. Morzejów 47.50. Parowóz 
— Ostrowiec 106.00, Zieleniewski Il em, 98,00. 
Rudzki 54,50 Starachowice 64.75, Zawiercie 
31.00. Żyrardów —.—. Borkowski 19.25, 
Syndykat —,—. Haberbusch 180.00. Spirytus 
38,50. Żegluga 41.00. 

Notowania pozagiełdowe 

z dnia 13 b. m. godz. 10 w. 

Alkcje bez zmiany, Dolar amer. 8,90 %, 
Bank Polski 151,00, Cukier 75.50, Węgiel 
94,00, Modrzejów 47.60, Lilpop 44,75, O- 
strowiec 106.00,Rudziki 54.50, Starachowi- 
ce 64.90, Rubli 100 złotem 472.00. 

100 złotych w złocie 172.00. 

Listy Zastawne złotowe mocniejsze, 

Obroty akcjami- średnie. . 


C E E 
POKWITOWANIA 
Na fundusz „Robotnika“, 


Z powodu poniesionych przez ostatnie 
konfiskaty strat pisma — tow. B. Ko- 
niuszewski z Ameryki — 1 dolar. 


| 


NIEBEZPIECZNY UPADEK 


S 


Podczas wyścigów motocykiowych w Loughton (Anglja) cyklista ci 
przewrócił się wraz z maszyną w pełni biegu. Bird odniósł poważne rany 


całem ciele. 


NOWA KATASTROFA SAMOCHODOWA 
5 OSÓB RANNYCH 


Wczoraj około godz. 9-tej wiecz. wyda- 
rzyła się druga już w ciągu kilku dni kata- 
strofa. samochodowa, której szczegóły są 
rastępujące. Szosą krakowską w stronę 
Warszawy jechał autobus nr. 15102 „Po- 
spieszna Grójeczanka”, kursujący między 
Warszawą a Grójcem. Oprócz szofera w 
autobusie znajdowało się 19-tu pasażerów. 
W odległości 22 klm. od Warszawy, auto- 
bus jadąc z nadmierną szybkością, nagle 


„skręcił w bok. Szofer usiłował zahamować 


maszynę, lecz wówczas połamały się tryby 
przy kierownicy, Autobus wywrócił się i 
wpadł do rowu. Wśród pasażerów pow- 
stał nieopisany popłoch; ratując się uciecz 


SAMOBÓJSTWO ŻOŁNIERZA 


Na terenie 1 p. art. pl w Mokotowie na 
Lotnisku w rejonie pierwszej baterji, wy- 
strzelił do siebie z karabinu, kanonier, Lu- 
dwik Pawliński, pełniący służbę dyżurnego 
sa sali. Kula przebiła klatkę piersiową, 
powodując natychmiastową śmierć. 


ką, wyskakiwali przez okna i drzwi 
wnętrza rozbitego wozu rozległy sę w 
raźliwe krzyki i wołania o pomoc < 
biegli z pobliskiej wsi Mrokowa ar 
mieszkańcy i przy pomocy ocalony% s 
sażerów wyciągali z autobusu pozosta” y 
Okazało się, że katastrofa skończyła 4 
względnie szczęśliwie, gdyż z ogólnej 

by 20-tu osób, tylko 5 osób zostało 
nych odłamkami szkła lub lekko potł 
rych. Na miejsce katastrofy pada 
misja rzeczoznawców, która przeproW 
ła dochodzenie celem ustalenia fakt: akty? 
przyczyny katastrofy. 


denacie znaleziono karteczkę, w wtóre ny 
znaczył że popełnia samobójstwo 
wolnie i uprasza nie winić nikogo 7% 4er 
czyn. Według opowiadań kolegów seo? 
go, przyczyną samobójstwa było x 


Przy | zumienie z narzeczoną. 


FERALNA 13-KA PRZYCZYNĄ NIEPOWODZENIA 


Wszoraj w południe wywiadowcy poli- 
cyjni zauważyli na ul. Wareckiej znaną w 
świecie kryminalnym parę oszustów „ko- 
perciarzy” Aleksandra i Stanisła małż. 
Gościckich. Przestępcy prowadzili już ja- 
kąś „ofiarę” emigranta, którego napewno- 
by ogołocili z uciułanych na podróż za o- 
cean pieniędzy. Na widok funkcjonarjuszy 


policji, para złodziejska czemprędzej 8 
łowała zniknąć wśród przechodni a 
zbiec. Policjanci udaremnili j uci 
kę i sprowadzili oszustów a komis, 
W komisarjacie rozgoryczony Godoi e R 
lał całe niepowodzenie na karb ae 
13-ki, która wczoraj figurowała na = 
darzu. 


PRZYGODA PIJAKA 4 


Marjan Komorowski, powracając z liba- 
cji,.do domu, był tak mocno podchmielony, 
że usiadł na placu przy ul, Łomżyńskiej, ce 
lem odpoczynku i zasnął Gdy po pewnym 


USIŁOWANIE PRZEKUPSTWA ŻANDARMA , 


Żandarmerja wojskowa aresztowała Bo- 
rucha Horowitza — za usiłowanie przeku- 
pienia żandarma. Horowitz, chcąc uwolnić 
swego szwagra, aresztowanego za niesta- 


wienie się do poboru, zaproponował żan- zai 


czasie Komorowski obudził się, swied, 
że niewykryty sprawca skradł mu P% 
sienne, kapelusz i butelkę wódki. 


„b 
darmowi 50 zł. tytułem „wdzięczne a 
resztowanego przekazano władzom "E 
nym, które zarządziły osadzenie go w. 
zieniu na Pawiaku. 


WYSTAWA SZTUKI SPORTOWEJ 


W tych dniach otwarto w berlińskim ogrodzie zoologicznym wie 


źba 


stawę sztuki. sportowej, Powszechną uwagę. zwraca wspaniała rze i 
ma Wauera, wyobrażająca walczących atletów. 


awie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
„wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrolegi do 60 mm. gr. 20, powyżej jó srob 
Ogłoszenia tabelary czne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o OP 


ALMA 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. Wydawca RADA NACZELNA P 


Odbito w druk, „Robotnika”, Warecka 7, 


s 
zaśranicą zł. 8.— Za zm 


e odpowiada. 
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